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Profesorowie wileńscy przyłączyli się do protestu.! Niemcy grożą coraz wyraźniej
Celem ustosunkow ania się do listu protcso 

rów Un. Jag . profesorowie Uniwersytetu Stefa­
na Batorego w Wilnie zebrali się w dn. 23 bm. 
na konferencję. K westję „brzeską" referował 
prof. Marjan Zdziechowski. W rezultacie narad 
zebrani profesorowie w liczbie 18 postanowili 
wysiać na ręce prof. Michała Siedleckiego, jako 
pierwszego rektora Uniwersytetu Stef. Batore­
go, lis t treści następującej:

„Prosimy Pana Rektora o wyrażenie ko­
legom naszego najszczerszego uznania za 
szlachetne i męskie wystąpienie w obronie 
etyki życia publicznego i praworządności" 
Ponadto  prof. Siedlecki otrzyma! osobno te* 

legram ks. prof. Ign. Świrskiego, który nie b ę ­
dąc w  możności podpisania powyższego listu 
profesorów Uniw. W ileńskiego, tą drogą przy­
łączy) się do protestu profesorów Un Jag. Jest 
to piąty i ostatn i uniw ersytet państwowy 
w  Polsce, k tó ry  przyłączył się do w ystąpie­
nia profesorów Un. Jagiellońskiego. Z prote­
stem w ystąpiła , jak  wiadomo, również Poli­
technika W arszawska.

Nawet protestancko-sanacy ni 
profesorowrs...

Sanacyjny „K urjer Poranny11 drukuje list 
kilku  profesorów Uniw. W arszawskiego, k tó­

rzy — czytam y —  ..nie mogli przyłączyć siec do 
(znanego już) oświadczenia, kolegów (w sprawie 
brzeskiej) ze względu na jego uzasadnienie i 
form ę11. N atom iast oświadczają.

..Bez zastrzeżeń przyłączam y się do głosu 
wszystkich obywateli, k tórzy dają  wyraz prze­
konaniu o konieczności natychm iastow ego bez­
stronnego zbadania spraw y traktowania, -więź­
niów brzeskich, ustalenia stanu  rzeczy i zgod­
nego z prawem ukarania w innych".

Podpisali: Edm und Bursche. Francjs/.ck Czu 
balski, Adam Gzyżewicz, Samuel Dickstcin. 
Marceli Handelsman, Bolesław Hryniewiecki, 
Mieczysław Konopacki, Antoni K ostanecki, 
Jan  Mazurkiewicz, W ładysław  Mazurkiewicz, 
Mieczysław Michałowicz, Leon Pet-rażycki, Ks. 
Ja-n Szeruda, Józef Ujejski.

Z podpisów tych widać że wymienieni pro­
fesorowie są to. ałbo znani z sanacyjnych prze­
konań uczeni (Handelsman, Ujejski), albo teo­
logowie protestanney, (Bursche. Szeruda).

Prof. Jan  Mazurkiewicz jest wielkim, mi­
strzem  masońskiej loży warszawskiej, zaś prof. 
W ładysław  Mazurkiewicz jest tym. który ongiś 
ułatw ił ucieczkę J . Piłsudskiemu z domu obłą­
kanych w Petersburgu, Prof. dr. M. Michało­
wicz jest lekarzem domowym dzieci marsz. 
Piłsudskiego.

 o------

„TRAGEDJA SAMSONA (NIEMIECKIEGO) MCŻE SIĘ POWTÓRZYĆ W DZIbU/JNIE  
v 1 POLITYCZNEJ", POWIADA KS. KAAS. *

* Wiedeń, 28. 12. (PAT). .JNeues. W iener Ta- 
geh latt"  donosi: Prezes niemieckiego stronnic­
twa centrum prała t dr. W. Kaas, w przedmo­
wie do -broszury publicysty niemieckiego Hage- 
m anna p t.; ..Niemcy na drodze rozsta jnej11 w y­
wodzi. że niebezpieczeństwo wciągnięcia Nie­
miec w politykę aw antur, nigdy nie było tak 
wielkiem, jak obecnie. P ra ła t Kaas oświadcza 
się za polityką bardziej czynną niż dotychcza­
sowa, ale ewolucyjną, której programem jest 
wyrównanie zbrojeń, rewizja granic wschod­
nich, zniesienie zakazu Anschlussu itd. Do urze 
czywistnicnia swego programu będą Niemcy 

j dążyły nie w drodze gw ałtu, lecz w drodze po­
rozumienia. Naród niemiecki żywi jeszcze cią­
gle. nadzieję. Krytyczna faza dla Europy za

cznie się dopiero wtedy, gdy Niemu; nadzieję 
tę stracą. Oheiążenie fizyczne i psychiczne ka 
żdego narodu ma swoje granice. Samson nie­
miecki nie da -ie na całe życie związać z kie­
ratem wersalskim. Tragedia Samsona może się 
powtórzyć w dziedzinie politycznej. Przyjdzie 
może czas, kiedy strażnicy -ta tu ś qun zginą 
pod gruzami własnego gmachu. „Neues Wiener 
T ag b la tt"  w związku z powyższemu wywoda­
mi twierdzi, że dr. Curtius spróbuje po raz 
ostatni w Genewie jako spadkobierca polityki 
Stresemana przeforsować żądania niemieckie, 
w sprawie ochrony mniejszości i że jest on zde­
cydowany ustąpić, jeżeli polityka jego dozna 
w Genewie niepowodzenia.

  ---

Reakcyjny spisek w Turcji.

Usiłują tuszować!
Ciekawe n o ta tk i odnośnie do sprą-w brz-e 

skudl podaje ..Polonia’1 w niedzielnym nume­
rze. W iadomości to  świadczące, że sanacji 
Erześć jest mocno niewygodnym , są wysoce 
charakterystyczne, wobec tego podajemy je 
w całości.

Manewr „wybitnego sanatora“ .
Na tem at pogłosek, jakoby senator K orfan­

ty  po wyjściu z więzienia mokotowskiego oś­
w iadczył telefoniczna! (!) pewnemu interpelują­
cemu go sana-torowi. te  niema powodu do skarg 
na Brześć. „Polonia1’, poinformowana nie wątpi i 
wie przez sen. K orfantego, pisze:

„Ma się wrażenie, że sanatorzy za wszelką 
cenę chcieliby się wyłgać z hańby brzeskiej. 
I tak po W arszawie jeden z wybitnych -anato- 
tów  opowiada na prawo i lewo. że zaraz po 
opuszczeniu więzienia mokotowskiego przez p. 
K orfantego zwrócił się do niego telefonicznie 
i p. K orfanty pod słowem honoru mu powie­
dział, że nie ma żadnych przyczyn do skarg na 
więzienie brzeskie, l>o jedynie* uderzył go pija­
ny wachmistrz. Wybitny ten sanator wobec te­
go głosi po Warszawie, że wiadomości o Brze­
ściu są przesadzone lub zmyślone. Powiada, da­
lej. że wpływowe sfery sanacyjne na p. Korfa.n 
tego były najwięcej zawzięte, a mimo to nie­
wiele m.u się stało. Wobec tych manewrów s a ­
nacyjnych redakcja „Polonii" jest upoważniona 
do oświadczenia, że z wybitnym sanatorem 
warszawskim, powyższe wiadomości rozszerza­
jącym, p. Korfanty po opuszczeniu więzienia 
mokotowskiego, ani telefonicznie, ani ustnie nie 
rozmawiał i że ów sanator w najlepszym razie 
padł ofiarą jakiejś mistyfikacji. P. K orfanty po 
Opuszczeniu więzienia wngółe z żadnym sena­
torem słowa nie zamienił.

Dalej 'jesteśm y upoważnieni do oświadcze­
nia, że wszelkie fakta wymienione w interpela­
cji sejmowej w sprawie Brześc‘a stanowią ty l­
ko część smutnych przeżyć więźniów brze­
skich".

Wcbec bezbronnych mieli odwagę, teraz  
» tchórza.

W interpelacji poselskiej podano tylko kil­
ka nazwisk oficerów, którzy stosowali „wzmoc­
niony" regulamin. Obecnie usta la  się nazwiska 
dalszych winnych nieludzkiego traktowania 
więźniów. Stwierdzenie 100% tych nazwisk jest 
o  tyle trudne, że winni, bojąc się odpowiedział 
ności wobec opinii, starają się ukryć. Ole czy­
tam y w ..Polonii11:

„Sanacyjna agencja „Isk ra11 doniosła; że 
m ajor Stanisław  Perko wymieniony w pismach 
jako  joden z tych, k tórzy  pełnili służbę dozor­
ców więziennych w Brześciu, w ytacza proces 
„Kurjerowi Pozn." o obelgę, ponieważ w Brze­

ściu nie by] i nie opuszczał Poznania, gdzie je -t 
stacjonow any. W  związku z tem narzuca się 
uwaga, że c; bohaterzy brzescy w mundurach 
oficerskich, którzy mieli smutną odwagę Zwie­
rzęcego znęcania się nad iudźmi bezbronnymi, 
nie mają teraz odwagi zgłosić się i wziąć odpo­
wiedzialności za swoje czyny. Bez skutku do­
tychczas poszukiwany jest pewien kapitan żan- 
darmerji, który w bestialski sposób pastwi) się 
nad więźniami brzeskimi. To ukrywanie idę tych 
oprawców dopełnia obrazu ich eharaktoiti*1.

PozarenutemiiWR harb*rz ńsiwn
Min. Michałowski znał regulamin Kostka. 

Biernackiego:
„W wczorajszej ..Połouji11 przypomniano 

oświadczenie b. p rokuratora a obecnie ministra 
.sprawiedliwości Michałowskiego, że więzienie 
wojskowe w Brześciu było zupełnie przeciął- 
nem więzieniem śledczemu Wobec tego musimy 
nadmienić, że w wojsku naszera nieznany jest 
taki regulamin, jaki obowiązywał w Brześciu. 
Regulamin brzeski był umyślnie napisany przez 
Kostka-Biernackiego dla b. posłów. Regułamin 
był ostry", a to, co działo się poza regulaminem 
było barbarzyństwem. Nie sądzimy, aby p. Mi­
chałowski nic znal regulaminu Ko<fka-Biernae- 
kie.go. Zresztą p. Michałowski nie zaprzeczy 
chyba temu, że asystował przy przesłuchiwa­
niu przez sędziego śledczego niektórych więź­
niów, że podczas przesłuchów był obecny tak­
że p. Kostek Biernacki i na swój sposób „mie­
szał" się do zeznań więźniów i reagował na ich 
protesty".

Ostrzegam, że Brześć stanie się 
s a n d a ł e m .

P. Demant oburzał się i raportow ał. P. Car 
wiedział o znęcaniu sic, więc dlaczego nic inter 
w en jo wał?

„P. minister Piłsudski dnia 13-go września 
chwalił się, że kazał osadzić b. posłów w Brze­
ściu i że otrzymuje z Brześcia raporty. Cieką 

|w em  byłoby stw ierdzić, czy i po 13-tym wrze­
śnia p. Piłsudski otrzymywał z Brześcia raporty 

| i to raporty prawdziwe. W każdym razie sfwier 
[ dzamy, że ówczesny minister sprawiedliwości 
Car i obecny minister sprawiedliwości Micha­
łowski musieli wiedzieć, że oficerowie i ich pod­
komendni znęcają się nad aresztowanymi b. po­
słami. Kilku z nich bowiem zakom unikowało 

 ̂sędziemu śledczemu wszelkie szczegóły c tem. 
a jeden z nich zwrócił p. Demantowj uwagę na 

I to, że Brześć stanie się nietylko skandalem ną 
I całą Polskę, ale skandalem na cały świat. 
P. Dem ant dał wyraz śwrmu oburzeniu i 
oświadczył, że natychm iast za.raportuje o tem 
p. Carowi. Jesteśm y przekonani, że p. Demant 
w własnym interesie zareferował o wszystkiem  
i p. Carowi i p. Michałowskiemu". ,

Ankara 28. 12. W związku z podanem. przez 
pewne dzienniki alarmującemi wiadomościami 
w sprawie wielkiej akcji elementów reakcyj­
nych w Menemen, podsekretarz spraw wewnętrz 
nych oświadczył, że na wzmiankowane zajścia 
zapatrywać się należy jako na epizod lokalny. 
D okonano 35 aresztow ań._

Celem omówielnia wypadków w Menwncn, 
zwoidl Kernal pasza konferencją, która trw ała 
S godzin. D.odiedze-nia w ykazały, że akcja anty  
rządowa była. zorganizowana przez sektę w Ne- 
kóhibcn. k tórej głównych przywódców7 areszto­
w an o . w Stambule. Ruch reakcyjny, zapocząt­

kowany w Menemen. miał objąć terytorjum  ca­
łego państwa.

GUBERNATORZY SMYRNY I MANISSY 
BĘDĄ USUNIĘCI.

Stambuł 28. 12. (PAT). Rzą,d turecki prze­
dłoży parlam entowi projekt nadzwyczajnych za 
rządzeń przeciwko akcji spiskowej reakcjoni­
stów. Donoszą o dokonaniu nowych aresztowań 
w szeregu miast. Po dochodzeniu na miejscu, 
przeprowadzonem przez ministra- spraw we­
wnętrznych. zapadła decyzja usunięcia z zaj­
mowanych stanowisk gubernatora Smyrny i gu­
bernatora Manissy.

    i

30 osób ginie pod gruzami domów.
Paryż 28 grudnia. W dzielnicy tubylczej 

w7 Algierze obsunęła się ziemia i zasypała dwa 
domy stcjące na zboczu pagórka. Pod gruzami 
domów’ zginęło przeszło 30 osób. Do chwili o- 
becnej wydobyto 7 zabitych,

- N-esiofcojne Maroko
Paryż, 28 grudnia. Dzienniki donoszą z Co 

lomb-Bcchar o nowych potyczkach wojsk fran­
cuskich w Maroku. Randa niezawisłych tubyl­
ców7 m arokańskich z Tnfilalt przedarła >ię w ie­

czorem 24 grudnia na teren Algieru i w odle­
głości 15 km. na zachód od Abadla zaatakowa­
ła wieś, zamordowała 4 tubylców, zrabowała 
około 100 wielbłądów, - poczeirr ; zbiegła. Ze 
względu na spóźnioną porę, wieczorową pościg 
urządzone . za nimi dopiero na drugi dzień. 
W odległości 35 km. od Aballa odnaleziono ra­
busiów i stoczono z nimi walkę, podczas której 
15 zostało zabitych i kilkudziesięciu rannych. 
Po stronie francuskiej było 4 kawalerzystów  
zabitych i 2 rannych.

'DUBOIS I BAGIŃSKI BĘDĄ ZWOLNIENI 
ZA KAUCJĄ?

Warszawa 28. 12. (Tcle.f. wł.). K urujją -tu 
pogłoski, że w dniu jutrzejszym opuszczą wię­
zienie w Grójcu ostatni dwaj więźniowie brze­
scy pp. Dubois z P. P. S„ oraz Bagiński z W y­
zwolenia. Podobnie jak p. Ciołkosz. maja oni 
być zwolnieni za kaucją. Kaucja za p. Ciclko- 
sza wynosiła 10.000 zł.

. Państw ow ej Komisji W yborczej w-ystąpii k o ­
m unistyczny poseł Burzyński. Skarga została 
spowodowana tem, że Komisja nie zgodziła się 
na sprostowanie jego nazwiska na liście okrę­
gowej łódzkiej, o czem donosiliśmy swego cza 
su.

Wstrzymanie awansów urzędniczych
, Ja k  donosi „N aprzód11, władze w arszawskie 

. wydały polecenie podległym urzędom, by z no- 
FREMJER SŁAWEK WRACA DO STOLICY. wym rokiem nie przedstawiały list kandyda-

Zakopane, 28. 12. (PAT). W niedzielę wie- tów do awansu, gdyż awansowanie urzędników 
ezfu- pociągiem , warszawskim o godz. 23.10 państwowych nie jest obecnie przewidziane, 
odjechał do Warszawy po kilkudniowym poby- Również władze samorządowe otrzym ały waka­
cie w Zakopanem premjer Sławek, z<Vki, by wstrzym ać awanse funkcjonariuszy

RÓWNIEŻ MIN. SKLADKOWSKI i"'.ła'lz autonom icznych. W strzym anie awansów 
ZAKOŃCZYŁ WYWCZASY nie dotyczy natomiast zupełnie oficerów służby

Zakopane, 28. 12 (PAT). Bawiący na wy w , czyI,T,ei- 
czasach świątecznych w Szczawnicy minister j 
spraw wewnętrznych gen. Składkowski, przyje-, . . .  i nnnł0
cha! na kilka godzin do Zakopanegó, skąd od- 1 W L3 I GU1H fllfi U S l3 |3  WStrZSSjf ZIBlItU 
jechał samochodem do Warszawy. Nowy Jork, 28 grudnia. Ja k  z Buenos Aires

Stargi wyborcza w Sądzę f e r t u p .  $%%%£
W .(Monitorze1- ogłoszono dotychczas 129^sów ziemi, które spowodowały zawalenie się

protestów  przeciwko ostatnim  wyboro.in do gej’ kilku budynków uszkodzonych podczas ostat- 
mu i Senatu. Z liczby tej około 30 protestów niego trzęsienia ziemi. W skutek powtarzają- 
wpłynęlo już do Sądu Najwyższego, który przy tych  się w strząsów  akcja ratunkow a postępuje 
stąpi do rozpatrywania skarg po 10-tym stycz. bardzo powoli, gdyż uszkodzone bundynkl gro 
nia 1930 r. Kierownictwo spraw  objął prezes' żą w każdej chwili zawaleniem. Do chwili obec- 
Izby III Sądu Najwyższego p. Sieradzki. Dc nej z pod gruzów wydobyto 43 zabitych i 36
kompletów sądzących sprawy wyborcze wyde­
legowano 24 sędziów z różnych izb Sądu Naj 
wyższego.

Do Sądu Najwyższego zc sk arg ą  przeciwko

rannych. Wedle prowizorycznego obliczenia za­
ginionych jest jeszcze ponad 100 osób. Ludność 
przebywa pod golem niebem,
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K raków, dnia 29-go grudnia 1930. 
P o n i e d z i a ł e k  29: św. Tomasza.
W t o r e k  30: św. Eugenjusza. 
i W t o r e k  30: w schód słońca o godz. 7.59, za­

chód o godz. IG.00.

ZIMA ROŚNIE. W czoraj w godzinach ran ­
nych term om etr w .skazywał —  4° C. Koło 4 po 
południu zaczął padać śnieg, pokryw ając ulice 
m iasta  g-rubą w arstw ą. Przez cały*, dzień tarn- 
peratawa utrzym ywała. sio na poziomie —  3° C 
Powodzeniem cieszyły się to ry  śiizgawlkowe na 
Groblach, w  P arku  Krakow skim , a zwłaszcza 
Sokole, gdzie przy dźwiękach radja m asy mło­
dzieży zażywały miłego sportu  łyżwiarskiego.

ZASŁABŁ NAGLE NA ULICY Starow iśl­
nej K arol Friedm an (lat 12) i upadł na bruk. 
Chorego chłopca opatrzył lekarz Pogotow ia ra ' 
tumkowego. poczem przewiózł go do szmitala.

NIE FRAK NAIW NYCH. W czo ra j' przy był 
do  K ranow a z Czorsztyna pod Nowym Targiem  
Józef Grochal, ogrodnik. W  chwili, gdy szedł 
ul. P ijarską w kierunku placu Szczepańskiego, 
zaczepił go jak iś osobnik, oferując dw a łań ­
cuszki rzekomo złote za 190 zł. Ucieszony ko ­
rzy stn ą  tranzabeją, Grochal nabył corycblej 
łańcuszki, k tó re  ja k  po niewozasie stwierdził, 
by ły  z mosiądzu i przedstawiały w artość zaie- 
d (vie k ilku  złotych *

WŁAMANIE. W czoraj w łam ano się do mie­
szkania S. K nublauehowej p izy  ul. Miodowej L. 
1C i skradznono pairę kolczyków  złotych, kilka 
zło tych pierścionków i 250 zł. W łamywacz do­
sta ł się do m ieszkania przez oderwanie skobla.

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? Nafta- 
legio Ba^igeira za kradzież m ieszkaniową, Ber­
n ard a  R yszarda za oszustwa, Józefa Bednarza 
t a  kradzież roweru, Apolonię Iw ańską za k ra ­
dzież kieszonkow ą w gm achu K asy Chorych, 
[Adama M orysa za sprzeniewierz et J e  450 zł. i 
W ładysław a M atusika za kradzież garderoby. 
N adto  przytrzym ano 3 osoby za włóczęgostwo, 
Jedną za żebractwo, dwie za niedozwolony po­
w ró t i dwie osoby poszukiwane przez sądy  za 
rćifoe przestępstw a.

----------:: 8 :: i
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O

Ponlbdz''ałek: „Proboeacz wśród biedaków".
W tuiek: „Pan Top»z“.
Śioda: ..Roxy“.

KFPFRTUAR TEATRU „BAGATELA"
Poniedziałek: .Zimowe szaleńrtwo".
Wtorek: .,Zimowe szaleństwo".

R E P E R T U A R  K IN O T F A T R Ó W .
WANDA: ,Na Sybir" — łilm polski (w gl. ro­

lach SmosaTska, Brodzisz, Samborski).
APOLLO; „Janko muzykant" (w gł. rolach Ma­

licka, W. Conti, A. Dymsza).
CoRSO: „Noc szaleńca".
SZTUKA: „Syn białych gór".
WARSZAWA: „Wesoły pechowiec".
UCIECHa: „Na Sybir" — film polski (w gł. ro­

lach Smosarska, Brodzisz, Samborski1'.

75-leeie S. S. Felicjanek.
Z końcem  r. 19S0 obchodzi Zgromadzenie 

S. S. F elicjanek 75 rocznicę swojego istnienia. 
Skrom ne miało początki, choć od początku 
ujawniało wielkie cnoty i  niezw ykły zapał do 
pracy.

Jego  początków szukać należy w kółku 
pań, które pod przewodnictwem  późniejszej 
Matki F undatorki, Anieli Truszkow skiej, a 
pod duchoweni kierownictwem  O- H onora ta 
i O. Prokopa, sław nych członków zakonu k a ­
pucyńskiego. 'postanowiły poświęcać się pracy 
wśród biednych. Ochronę dla dzieci, szwalnie 
d la dziewcząt. —  oto głów ny teren pracy 
S. S. Felicjanek po dzjś dzień.

Gorliwa działalność młodego zgromadzenia 
zakonnego n ie - m ogła . podobać się władzom 
rosyjskim . Po pow staniu slyczniowcin sparlł

na nie rozkaz rozw iązania się. Pozbawione 
możności pracy na terenie Kongresówki prze­
noszą się  6 . S. Felicjanki do K rakow a i osie 
d la ją  się najpierw  w ochronce przy uł K oper­
n ika, potem otrzym ują dom przy ul. Mikołaj­
skiej. W niedługim czasie budują wielki dom 
przy ul. Smoleńsk, którego praw dziwą ozdobą 
i chlubą jest S. Samuela, nieznużona opiekun­
ka młodzieży kształcącej się.

W  tej chwili Zgrom adzenie S. S, Felicja­
nek liczy 5 prowineyj zakonnych w Stanach 
Zjednoczonych, a 3 w Polsce, w których 3.400 
S ióstr pracuje dla d n ia ły  Bożej i dla dobra 
ludu. otoczone powszechnym szacunkiem i mi 
łością. Należy S. S. Felicjankom  życzyć, żeby 
się ich liczba pom nażała, a  poparcie ich prac 
przez społeczeństwo było jak  najwydatniejsze.

Oświadczenie N.O.K.r sprawie Brześcia
Sprawa brzeska zatacza coraz szersze krę- widzi w żołnierzu —  rycerza, obrońcę słabych.

X jfogcjg m łodzież u
o  k a t -  n j i ę f c j e f .

Uchwały Rady Naczelnej „Odradzenia'
D rugi 1 trzeci dzień XV sesji R ady  Naczel­

nej Stow arzyszenia K atol. Młodzieży A kade­
mickiej „O drodzenie" w  Poznaniu, poświęcony 
został pracom  kom isyj. k tórych  było pięć, oraz 
zebraniom  plenarnym . W śTód wniosków przed­
staw ionych przez poszczególne kom isje i 
uchw alonych przez Radę naczelną, zasługują 
na uwagę postu laty  dom agające się usunięcia 
polityki ze Związku Narodowego Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej, oraż z Kół N aukow ych. 
Rada Naczelna postanow iła między iunem, 
utw orzenie w ydziału pracy intelektualnej przy 
K om itecie W ykonawczym , oraz uchw aliła no­
w y s ta tu t Stow arzyszenia, k tó ry  mówi, że 
członkiem zwyczajnym  organizacji może być 
w yłącznie studen t narodowości polskiej. W y­
bory nowego K om itetu W ykonawczego dały 
w ynik n ast.: prezes K ruszyński Ignacy, wice­
prezesi S teiner i Tarnow ski.

Tegoroczna sesja Rady „O drodzenia" wzbu* 
dziła żywe zainteresow anie poznańskiego św ia­
ta  akadem ickiego. Na zebraniu inauguracyj- 
nem przemawiało kilkudziesięciu delegatów  
bratn ich  organizacyj akadem ickich, wśród nich 
p. Izak, reprezen tan t katolickich akadem ików  
Słowaków. Z wielką życzliwością spo tkały  się 
obrady R ady ..Odrodzenia" również ze strony 
Ks. P rym asa Hlonda, k tó ry  zaszczycił je trzy ­
kro tn ie swą obecnością, biorąc czynny udział; 
w  uroczystej inauguracji, w raucio dla Inteli­
gencji katolickiej, oraz w ydając przyjęcie dla 
u zystkich uczestników  obrad. —  (ak.). ^

STYPEND.IUM KS. BISKUPA A. SZLA­
GOWSKIEGO.

B ra.n ia Pomoc Studentów  U niw ersytetu 
W arszaw skiego postanow iła ufundować dw a 
nowe stypendja d la  niezamożnych akadmmi- 
feÓw: im. Ks. Biskupa A. Szlagowskiego i im. 
prof. rek t. -M. Michałowicza. W związku z tą  
fundacja ks. biskup A ntoni Szlagowski złożył 
n a  fundusz sty-pendjalny swego imienia n a  
ręce zarządu Tow. B ratn ia Pomoc 1.000 zt.

gi, niepokoi sumienia polskie, bólem przejmuje 
polskie serca i okryw a hańbą imię nasze w E u­
ropie. Do tej pory uio słychać nic o karze na 
spraw ców  tej hańby i to  jest najbardziej prze­
rażające.

W  każdym  bowiem narodzie zdarzyć się 
m ogą w ypadki ipodeptania honoru, zaparcia 

się czci człowieka, zbrodniczego bezprawia. Ale 
biada narodowi, który toleruje te występki lub 
pokrywa je kramliwem irplczeniem.

Wobec tragicznych w ypadków  doby obec-

Z jakiem  czolcru powiemy syuom naszym, że 
są oficerowie polscy, k tórzy  katowali bezbron­
nych więźniów?

Nie zmyjemy naszej hańby okrywaniem 
prawdy. Ta praw da zagłuszyć się nie da. Tylko 
stanowcze odcięcie zgangrenowanych członków  
od reszty społeczeństwa, tylko sąd sprawiedli­
w y a surowy nad winnymi może nas oczyścić 
przed własnem sumieniem i uratować wobec 
opinji Europy.

Oby w strząśnienie, k tóre dziś przeż\ wamy.
nej kobiety polskie, mamy podwójne pra- oczyściło za tru tą  atm osferę życia publicznego
wo i podwójny obowiązek zabrania głosu.
W szak wychowujemy dla Polski przyszłych 

obrońców Jak że  nauczym y ich czci dla mun­
duru, k tó ry  kiedyś będą nosić, gdy mundur 
ten został splam iony?

Instynk t etyczny całej Europy zaehoduicj,

w Polsce i ułatw iło narodowi powrót na drogę 
norm alnego rozwoju.

K raków, 23 grudnia 1930

Narodowa Organizacja Kobiet 
w Krakowie.

Nowy statut organizacyjny Urzędu woiewódzkiego
W  Dzienniku Urzędowym województwa 

k rakow skiego ukazało się zarządzenie woje­
w ody Kwaśniewskiego, . dotyczące tym czaso­
wego s ta tu tu  organizacyjnego i szczegółowego 
podziału czynności urzędu wojewódzkiego, 
w związku z wydanetn niedaw no zarządze­
niem nowego s ta tu tu  organizacyjnego całej 
adm inistracji państw owej w województwie 
krakow skiem .

W  myśl tgo zarządzenia urząd wojewódzki 
dzieli się n a  11 wydziałów, a tó : ogólny (0), 
bezpieczeństw a publicznego i prasy (Br), ad ­
m in istracyjny (Ad), samorządowy (Sin),-' w oj­
skowy (W ojsk), zdrowia publicznego (Z),  prze­
mysłu i nandlu (PH), rolnictw a (RI), wete-ry- 
n a iji (W t), p rac y  i opinki społecznej (P) i ro ­
bót publicznych (RP).

W ydziały poza wojskowym .i przem ysło­
wym d z id ą  sio na oddziały.

Na czole W ydziału ogólnego stoi '» icewoje- 
woda, na czele D yrekcji robót publicznych — 
d y rek to r robót publicznych, na czele innych 
w ydziałów  —  naczelnicy wydziałów. O ddzia­
łami k ieru ją kierow nicy oddziałów, o ile nimi 
nic kierują sami naczelnicy wydziałów.

W ojewoda jest kierownikiem całego Urzędu 
wojewódzkiego i zwierzchnikiem w szystkich 
urzędników' i ńm kcionarjuszy niższych, m ada je 
ogólny kierunek działalności Urzędu wojewódz 
kiego i spraw uje nad tą  działalnością naczelny 
nadzór. W  szezpgólraeści wojewoda: udziela 
w skazań ze stanowiska politycznego i interesu 
służbowego, uzgadnia działalność W ydziałów 
w  obrębię Urzędu wojewódzkiego, oraz dzia- 
łaLuiOśó tego Urzędu z działała ością władz i or­
ganów  mu podległych, oraz w ładz i urzędów 
z adrn. ogólną niezespolonych, aprobuje pro­
jek ty  zała.twiań spraw , k tó re  sobie do aproba­
ty  zastrzeże, przewodniczy w radach kolegjał- 
nych, zebraniach i t. p., przewidzianych w odło­
wią żują cyeh p rzepisa eh.

W ydział bezpieczeństwa publ. obejmuje m. 
iu. takie sprawy, jak : dyslokacja policji i woj­
ska z punktu  wadzenia potrzeb bezpieczeń­
stw a, spraw y wniosków personalnych i dyscy-

ustanaw iania duchownych w yznań akatolickich 
wnioski dotyczące stw orzenia nowych parafij 
lub sam oistnych ekspozytur, spraw y prawnego 
uznania nowo założonych Stowarzyszeń i Koir- 
poracyj religijnych, spraw y udzielania w ięk­
szych zapomóg duchowieństwu i darów z łaski 
dla wdów i sierót po g reckokato lick ich  księ­
żach itd.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ URZĘDNIKÓW.
Urzędnicy, referujący w W ydziałach, przy­

gotow ują załatw ienie spraw i ponoszą odpo­
wiedzialność: za dokładną znajomość przepisów 
ustaw, rozporządzeń i OKółnikow w zakresie 
danego działu, za należyte zgromadzenie m ate- 
rjalu  potrzebnego do załawienia spinowy, dok ła­
dno ustalenie stanu faktycznegiov oraz przedsta­
wienie spraw y zgodnie z aktam i, za dokładne 
i bez błędu przytoczenie w załatw ieniu wszel­
k ich dat, nazwisk, nazw, obliczeń cyfrowych 
itp.. za ścisłe stosowanie obowiązujących prze. 
pisow o postępowaniu odmirilstsacyjnem oraz 
biurowości, za dopilnowanie terminów, za za­
projektowanie załatw ienia w' ten sposób, ażeby 
ono bądź e-drazu załatw iało spraw ę w sposób 
ostateczny, hądż też obejmowało odraził wszyst 
kie niezbędne szczegóły i nie wywoływało po­
trzeby dalszej przygotowawczej korespondencji 
(w wyj. adku zbierania materjalów, żądania wy­
jaśnień i t. p.).

Urzęduicy fachowi niezalc-żiuo od odpowie- 
dmalno.sci lążącoj wogóle na urzędnikach od­
nośnego stanow iska (par. 21) ponoszą nadto 
całkowitą oópowiedzsłanośc za załatwienie przez 
siebie sprawy zgodnie z wymaganiami danej 
gałęzi wiedzy fachowej’. Nauzliiikoim W ydzia­
łów v. zgląduie kierownikom oddziałów facho­
wych przysługuje prawo samodzielnej aprobaty 
w z.-ikresio spraw, k tó ry ch  załatw ienie oparte 
jest wyłącznik na ich zawodowej wiedzy facho­
wej z w yjątkiem  spraw  zastrzeżonych do apro­
baty W ojewody (par. 10). W ojewoda je i t  
w każdym  razie upraw niony do w ydaw ania 
naczelnikom tych W ydzialów-fkicrownikom  od­
działów) wiążących wskazań o-• charakterze 
ogólnym, oraz zastrzegania, sobie docyzyj co do

'R a d i a
Ponif Jzialek 29 grudnia,

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Mar jar kie j ; 
12.10 P ły ty  gram alonowe; 13.10 Kmm unikat 
meteorologiczny; 15 Komunikat. gosp.da.rczy; 
15.50 L ekcja francuskiego; 16.15 Program  dla 
dzieci starszych i młodzieży; 16 4ó Płyty gra­
mofonowe; 17.15 Odczyt p t.: ...Jak powstały 
T atry"?  —  wygł. dr: W. Goetel, prof. Un -Jag., 
17.45 M uzyka'lekka; 18.45 Rozmaitości; 19.10 
..8krzjm;ka,‘ i giełda rolnicza; 19.25 P ły ty  g ra ­
mofonowe; 19.35 Trasow y Dziennik Radjowy; 
19.55 ,Najnowsze w ydaw nictw a’1 — omówi dr. 
A. Bar; 20.15 Pogadanka muzyczna; 20.30 Kon 
cert popularny; 22 Feljeton z W arszawy; 22.15 
Trąusm isja z teatru  „A nanas" w W arszawie'
23.15 K om unikaty i m uzyka taneczna z W ar­
szawy.

Lwów (888.1). G. 11.58 byguał czasu, 12.10 
P łyty gramofonowe; 15.50 Lekcja francuskiego 
z W arszaw y* 16.15 Program  dla dzieci i mło­
dzieży; 16.45 P łyty gramofonowe; 17 .P o g a­
wędka zc starszą m łodzieżą'1 —  w ygł p. II. 
Górska; 17.15 Odczyt z K rakow a; 17.45 Muzy­
ka lekka z W arszaw y; 18.45 Rozmaitości; 19.10 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 P łyty  g ra­
mofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy 
20 „"Ostatnie p m n jrry  teatralne" — wygł. p. 
I. Wieąicw ska; 20.15 Pogadanka; 20 30 Kon­
cert pciimlarny; 22 Feljetom z Warszawy-, 22.15 
T ransm isja z tea tru  ananas" w W ars/rw ie;
23.15 KomumkaW  i muzyka taneczna.

D v r e k c ia  K oncertów -’ P a ła c  S p is u i  
W l. r.ofoński Synek Gl. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

V ittonna Bucci, piani?tka 

Mikołaj O lo w , piani-ta 
Jan  Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski K w artet Schacbtenbecka 
Ltiszló Sztm gyorgyi, skrzypek 
Aleksander Bradowski, pianista 
Alfred Hoehn. pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertoyę).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonam entow e po 
Zł. 25, 30, 40 i 4o (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonam entów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów W> 

lońskiego Palne Spiski Rynek O 34

o-

planarnych policji państwowej w  granicach poszczególnych spraw  fachowych większej
kom petencji wojewody, decyzjo w sprawa 
wydalenia obcych poddanych i zezwoleń na 
pobyt cudzoziemcom, ogólne zarządzenia oraz 
ważniejszo spraw y dotyczące em igracji, reemi­
gracji, ekstradycji i deportacji w  resorcie Mi­
n isterstw a spraw  w ewnętrznych, koncesje na 
te a try  i kinem atografy, ostateczne załawienia 
w spraw ach zawiązywania i rozwiązywania 
stow arzyszeń m ających bezpośrednio lub po­
średnio charak ter polityczny, ważniejsze sp ra­
wy prasowe i nadzoru nad prasą, ważniejsi;o 
spraw y dotyczące w ykonyw ania u stan  y o z.gro 
madze.niaoh. ujemne opinjo o kandydatach  do 
służby we władzach niezespolonych. tudziez 
ujemne opinje co do nom inacji i przeniesień 
urzędników władz niezespolonych z Urzędem 
wojewódzkimi.

Do Wydziału Administracyjnego należą m 
im: nadanie, stw irrdzeuie i uznanie obyw atel­
stw a, pozbawienie obyw atelstw a polskiego, na­
daw anie prezent regiae callationis i spraw y do­
tyczące w ykonyw ania uprawnień rządu z art» 
19-tego i 21-szego Konkordatu oraz sprawy

wagi.
Odpowiedzialność, k tó ra  w myśl tych prze­

pisów ciąży u a  urzędnikach podv ładnych, nie 
uwalnia urzędników  nad nimi przełożonych od 
czuwania nad naieżytem spełnieniom obowiąz­
ków- przez podległych im urzędm ków, perjo- 
dyeznego rewidowania spraw , k tórych aprobata 
została odnośnym urzędnikom przekazana, 
a  w sjtrawach m ających w y ją tk o u ą  wnge ze 
stanow iska interesu publicznego, dokonywania 
szczegółowego sprawdzenia całokształtu  spra­
wy.

Oclom skoordynow ania działalności całego 
Urzędu W ojewódzkiego oraz władz i urzędów 
W ojewodzie podległych, odbyw ają się

PERJODYCZNE KONFERENCJE NACZELNI­
KÓW WYDZIAŁÓW  t

l-rzy w.móludziulo wojewódzkiego inspektora 
starostw  i wojewódzaiego inspektora Związków 
kom unalnych, Kic.rowni.ka oddziału organizacyj­
nego i oddziału budżetowo-gospodarczego pod 
nrzewodiuctweni wojewody wzmlcanie wacowio-

Lenin w w^zieniu w w. largu.
Jak Wt. Orkau uwolnił Lenina 

nowotarskiego więzienia?
Dr. Sebastian Flizak z Sanoka wydał nie 

wielką książeczkę *p. t. „Wspomnienia o V.'ł. 
Orkanie“. (Jest to odczyt, jaki p . Flizak wy- 
igłcsil ma posiedzeniu Kola T. X. S. W. w Sa- 
uoku). Znajdujemy tam wiele oryginalnych i 
nibznauyeh szczegółów z życia . podhalańskiego 
piewx:y.

Oto up. ciekawy epizod z czasów przed 
rewolucją rosyjską. Jak  wiadomo, wódz rewo­
lucji bolszewikiej. Lenin, żył przez pewien czas  
■w Polsce. Mieszkał m. i. w Krakowie. Zako­
panem i N Targu. Z chwilą wwbuciiu rewolti- 
icji w- Rosji. Lenin został aresztowany przez 
ipulicję austrjacką i osadzony w areszcie w No- 
‘wym Targu W .-prawie uwolnienia Lenina in ­
terw eniow ali u władz austriackich I. Daszyń­
ski j W, Orkan. Podobno komisarz zarządził 
izwolnieniti Lcihina i odesłanie go do Rosji na 
prośbę swego osobistego- przyjaciela. Orkana.

«.. ... - i - i *
ZASADZENIE KOMUNIST ÓW 

W RADOMIU.
Radont (PAT).. Sąd okręgowy w R adoniu  

po ikdniowej rozprawie przeciw ka grupie ko ­
munistów działającej na teranie powiatu opa­
towskiego, w ydał w yrok skazujący  jednego 
oskarżonego 113 7 lat ciężkiego wiezienia,
aw óch oskarżonycn po 5 lat ciężkiego więzie­
nia, trzech po 4 lata ciężkiego wiezienia. 4-ch 
oskarżonych zoatalo uniewinnionych. Poza 
tern W ładysław  Cupich v. Bazykil, ló zef Na 
vrot v. Maka i Wolf Perła znajdujący sic za 
kaucją na wolności zbiegli nie staw iw szy się 
na rozprawę. Obrona zgłosiła apelację

jewody, mające na colu omciwiamio spraw wspól­
nych dla w szystkich W ydziałów. Konferencje 
m ają charak ter opinjodawczy i dioraoczy. Poza 
tam w konferencjach biorą udział ewentualnie 
inni urzędnicy wezwani przez W ojewode Nad 
wykonaniem deeyzyj powziętych przez Woje­
wodę w wyniku, kumforonej5 czuwa W icewoje­
woda.
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List z Zakopanego
Berkrytyczny zachwyt a rzeczywistość. —  Sku 
teczna rywalizacja Krynicy. —  Zakopane igno­
ruje kulturalne potrzeby mieszkańców i go 
ści. _  Królestwo prymitywizmu. —  Plagi, 
plagi, plagi..., które należy czemprędzej usunąć!

Zakopane w ywoływało do niedaw na bez­
k ry tyczny  zachw yt, zw ykle n a  odległość. Sa­
m a nazw a, tej dużej w łaściwie wsi podhalań­
skiej, działała ja k  odurzający narko tyk  na tych 
przeważnie, k tórzy  nadarem nie m arzyli o w y­
jeździć dokądkolw iek: czyto dla odpoczynku, 
ozy też dla poratow ania zdrowia. Intrygow ały  
ludzi w ykrzykniki: „Ach, to Zakopane!11; „Per­
ła  T a tr l“ ; „Stolica le tn ia  Polski", to znowu 
„Stolica zimowych sportów  i ta te rn ic tw a11. Do 
niedaw na szczytem  „dobrego tonu11 i snobizmu 
było wspominanie o tern, jak  sir. to tańczyło 
u  lirzaiski, czy w  „Morskiem Oku1'. Dla przy­
jezdnych, z dalszych zwłaszcza stron Fołski, 
w szystko było tu  interesujące, naw et, fistu- 
łowo krzyki pijanych Górali.

Dziś ten bezkrytyczny zachw yt i rom an­
tyzm  pobytu w Zakopanem należy do przeszło­
ści. Przekonano się zczasem, że niema ono w y­
łącznego monopolu n a  tatern ic tw o i sporty zi­
mowe, czy zabawą, zauważono, że piękno 
przyrody, leczniczo właściwości słońca, powie­
trza  i św iatła znaleźć można i w innych na-» 
szych miejscowościach górskich i to  znacznie 
taniej. Słowem —  nasta ła  dla uprzyw ilejow a­
nego dotąd Zakopanego konkurencja innych 
naszych uzdrowisk i letnisk, z k tó rych  niektóre 
górują nad niem tom, że prócz, również ożyw­
czego klim atu i piękności k ra jo b razu - p oga­
dają źródła m ineralne do picia i kąpieli. Do 
Zakopanego pozostał wprawdzie pewien senty­
m ent u turystów', a  pozostali w- niem ty lko cho­
rzy, widząc tu  jedyny swój ratunek . Skończył 
się natomiast, monopol Zakopanego na polu 
sportowem. K rynica sta je się coraz bardziej 
zwiedzanym terenem narciarskim , posiadając 
liczne i łagodne stoki, gdy  tymczasem wzgórza 
kolo Zakopanego, podobno nie są wygodne do 
zjazdów. Na polu łyżw iarstw a K rynica zakaso­
w ała Zakopane, budując w spaniale to ry  hoke­
jowe z wygodnem i trybunam i na 3 tys. osób. 
Prócz tego w K rynicy wzniesiono wielki 
-Dom uzdrow iskow y11, na k tó ry  napróżog od 
la t'czekam y ' w Zakopanem, uruchomiono sta lą  
orkiestrę symfoniczną, z 60 ludzi, regularno 
przedstaw ienia teatralne i koncerty, czetro zu­
pełnie niema, w Zakopanem, k tóre, jak  naj­
zwyklejsza Pipidów ka. zupełnie ignoruje ku ltu ­
ralne potrzeby stałych swych mieszkańców i 
gości sezonowych, jakby  ufne w io ; że dancing 
i piękno przyrody ta trzańsk iej powinno sta r­
czyć za. wszystko.

A jak  wygląda na zewnątrz samo Zakopane 
jako  miejscowość? Ju ż  pobieżny rzut oka w y­
starczy , aby się przekonać, że jakkolw iek się 
sta le  rozbudowuje, to —  zupełnie bez planu. — 
mimo wszelkich planów. Buduje się chaotycz­
nie, przeważnie domy i wille drewniane, jak 
kto obce: bokiem, frontem lub tyłem (lo ulicy, 
drogi, ezy ścieżki. O kanalizacji, jakich takich 
urządzeniach asenizacyjnych ani mowy. Tu pa­
nuje zupełny prymitywizm, jak  za czasów k ró ­
la Ćwieczka. Jest. wprawdzie dużo wybudowa­
nych will. czy domów, ale bardzo mało jest 
wykończonych tak . aby mieszkańcom zabez­
pieczały choćby skrom ne wygody. Plagą Za­
kopanego jest brak św iatła. Poza Krupówkami 
główne naw et ulice są słabo oświetlone, a 
szereg naw et bardziej uczęszczanych tonie 
w ciemnościach. B rak  kam iennych chodników 
naraża przechodnia, na brnięcie w arząskienr 
błotku, zwłaszcza w porze wiosennej i jesien­
nej. Mieszkańcy raz po raz apelują dc. magi­
s tra tu  i komisji zdrojowej o uregulowanie k o ­
m unikacji i budowę odpowiednich dróg. Dotąd 
bezskutecznie, a przecież załatw ienie tej spra­
w y jest. napraw dę naglące i konieczne. W ładze 
miejscowe w inny pozbyć się chorobliwej zaro­
zumiałości i zrozumieć, że nietylko Krupówki 
są terenem  reprezentacyjnym . S. :M. M.

Zakopane w grudnia 1930.

(fiucft w y d a w n i c z y .
Spalding, H. S. T. J. ETYKA W ZAWODZIE 

PIELĘGNIARKI. Nakładem  Księgarni św. W oj 
d echa. B. .1930. Cena zł. 5.— .

Mamy w kraju  parę kursów pielęgniarskich 
na wyższym prowadzonych poziomie. Zaczyna­
ją  się ukazyw ać podręczniki zawodowe dla pie­
lęgniarek. Nie było jednak dotąd książki o za­
gadnieniach m oralnych, które wysuwa czuwa­
nie nad chorym. ] oto dzięki świetnej książce 
Spaldinga każda pielęgniarka je s t uświadomio­
ną, jak  się ma zachować w razie, gdyby chcia­
no jej użyć do pomocy w niedozwolonych za­
biegach, a także jak  się powinna zachować wo­
bec lekarza, pod którego  kierunkiem  pracuje 
oraz towarzyszek. Dzieło Spaldinga, pisane 
w  formie nadzwyczaj jasnej, dostosowane je s t 
doskonale do w arunków  pracy pielęgniarek i 
jako takie spełnia swe zadanie z największą 
pochwalą.

Bogdan Dyakowski. O TRZĘ5IENACH 
ZTEMI. (Biblioteczka Przyrodnicza). Z 12 ryci-

Wyścigi konne pod Giewontem.
Górale garną się do sportu konnego.

W niedzielę 2(8 b. m. odbyły się w Zakopa­
nem .na dużym stad jonie Kom itetu imprez spor­
towych drugie w tym sezonie wyścigi goiaiskie, 
k tó re stały  na wysokim poziomie, dzięki do­
lnym koniom. W arto przy tom zaznaczyć, że bu­
dzące się wśród górali zamiłowanie do sportu 
konnego, rokuje jaknajiepsze nadziejo na przy­
szłość.

Cl o u pro.”' ram u stanow iły: skijóring i skiskt. 
joring, w których tak  narciarze jak i nat-ciarki- 
góralr pokazali znakomitą, formę. W biegu pła­
skim koni II. kat. zwyciężył Krzeptowski Hen­
ryk, pokryw ając 1.000 m. w czasie 1 m. 34 sek. 
W skiskijónngu pań pierwszo miejsce zdobyła 
Sulejówna za jeźdźcom Henrykiem Krzeptow­
skim w czasie 1 m. 47 sek. W wyścigu kumote-

rek zwyciężył Pitoń Jan  u czasie 1 m. iii! sek. 
przed Krzeptowskim Henrykiem. W skiskijOrin- 
gu mieszanym, na pięciu zawodników, przybył 
.pierwszy W ładysław  Lukaszczyk za jeźdźcom 
r i  tomem Stanisławem . W biegu płaskim I. kat. 
zwyciężył Chyc w rekordowym czasie 1 m. 24 
sek. przed Okrąglakiem Pawłem. W skijoringu 
panów koni I. kat., k tóry  stanowił najważniej­
szą część programu, zwyciężył narciarz Chyc 
Waclary w czasie 1 m. 28 sek. przed Cukrom 
Franciszkiem. Pr gram  zakończył skijorlug- 
lumdieap, w którym  zwyciężył Lukaszczyk Wia 
iły.sław przed Cukrem Franciszkiem. Zaw ołam  
przyglądała się z dużem zaciekawieniem 2-ty- 
s i oczna publiczność.

iędzyn. turniej hokejowy w Katowicach
Na sztucznym torzo łyżwiarskim w Katowi­

cach zorganizowano trzydniowy turniej hokejo­
wy z udziałem drużyn: austrjackich, czeskicn 
i polskich. Dwa team y polskich hokeistów mia­
ły za- przeciwników' św ietny zespól \n strji: 
Wiener Eislauf Verem i Slavię z Pragi.

W pierwszym dniu rozgrywek- polski team 
A pokonał Slayię 1:0, przy ozem decj dującą 
bramkę strzelił Sabiński. natom iast team B 
uległ znakomicie grającej drużynie Wiener E. 
V. w stosunku 8:0.

W czoraj, w drugim dniu turnieju. Wiedeń­
czycy po zaciętej walce wygrali mecz z polskim 
teamem A w stosunku 1:0. Slavia zaś niezaslu- 
żenie zwyciężyła team B w stosunku 4:2. 
W pierwszej tercji prowadzili Polacy 1:2, druga 
zakończyła się 0:0. dopiero w trzeciej tercji 
Czesi w ykorzystali chwilowe załamanie d e  na­
szych graczy i zdobyli trzy bramki. Z teamu P> 
wyróżnili sic zdobvwcv bramek: Ocdiewski II.

:fń ---------
i Duhowski. u m ie j  zostanie dzisiaj zakoń­
czony.
SZWAJCARJ.\ WPROWADZA PILKARSTWO 

ZAWODOWE?
1’rasa wiedeńską, podaje, że Szwajcaria no­

si się z zamiarem przeprowadzenia u siebie 
gruntownej reformy pilknrstwa i dalekoidącej 
zmmin przępńsów o am atorstw ie. P raw drpo- 
dobnio w Szw ajcarii' stw orzona będzie klasa 
zawodowców lub ' pólzawodowców (niezależ­
nych'. —

PROTEST W KOSZYKÓWCE KOBIECEJ.
Łódzki Klub Sport, wniósł protest przeciw 

przegranemu meczowi z Cracovią o m istrzo­
stw o Polski w koszykówce kobiecej, z powo­
du tego. że nnezn n’o prowadzi! wyznaczony 
arbiter. W wypadku uwzględnienia tego pro­
testu. nastąpiłoby powtórzenie meczu w Kra­
kowie, co mogłoby wpłynąć decydując.) na
dalsze losy m istrzowskiego tytułu, który obec­
nie posiada Cracovia.

Dziś w kinie dźwiekowem

„WANDA
ni. św. Gertrudy L. 5.

Dziś w kinie dźwiękowein

„UCIECHA
ul. Starowiślna L. 16

NA SYBIR
(PŁOMIENNE SERCA)

według sceoarjusza W a c ła w a  S icroh zew  s k ie g o , A n ato la  S tern a  i H en ry k a  S za ro
W głównych rolach:

Jadwiga Sm osarska Adam Brodzisz Bogusław  Sam borski i inni
oraz Chóry W. DANA i J* TOMASZEWSKIEGO.

Rzecz dzieje się w r. 1905 w  W a rsza w ie  na Kujawach i Syberji
W program ie  dodatki dźwiękowe.

Początek seansów codziennie  o eodz. 4. • i sio wieczni,  w niedziele i święta  o godz. p o f o ł .  

Ceny m iejsc  n o rm a ln e . -— ............r===r=========—  S a la  d o b rz e  o grzan a .

WPROWADZENIE ŚW IADECTW  
ZŁOTNICZYCH.

Ministrowie P rzunyslu  i Handlu oraz S kat- 
bu wprowadzili t. zw. świadectwa złotnicze. 
Złotnicy, handlarze wyrobami złotniczemi. w y­
tap iacie złota i srebra, zegarm istrze, anty- 
kw arjusze. lom bardy, sklepy dewocyjue- i w*o- 
góle wszyscy, w ytw arzający przedmioty złote 
i srebrne lub liandlująoy niemi, obowiązani są 
przed rozpoczęciem swych cszyttnośei złożyć 
deklarację w urzędzie probierczym i uzyskać 
t. zw. świadectwo złotnicze. K osztuje ono 10 
7.lotych, , przy zarejestrowaniu, za zm ianę sie­
dziby przedsiębiorstwa — 1 zł.

Bank dla krajów ubogich w kapitał?
Olbrzymia tranzakcja w międzynarodowym  

świeeie finansowym.
„Nieuwe K nttm lam scliu C ourant11 donosi: 

K rążące w związku z ostatnim  p.rbytem w E u­
ropie prezesa Nowojorskiego Banku Federalne­
go Harrisona pogłoski przybierają obecnie już 
konkretniejsze formy. Ja k  wiadomo. Harrisom 
konferował z gubernatorami Banku Anglji 
i Banku Francji, craz z prezesem Banku Rze­
szy. UozeszJa się. wówczas pogłoska, jakoby 
przedmiotem tych obrad miał być problem 
długów międzysojuszniczych oraz reparacyj 
niemieckich. Otóż okazuje ,-ię obecnie, iż w rzc-

nami, str. 63. Nakład Księgarni św. W ojciecha. 
Poznań —  W arszawa   Wilno —  Lublin.

Znakom ity i znany popularyzator dzi­
wów przyrody wyjaśnia w tej książce przyczy­
ny i objawy trzęsienia ziemi, podaje historię 
oraz ciekawe szczegóły o przyrządach, zw iastu ­
jących na wielką odległość drżenia ziemi.

Dziełko nadaje się zwłaszcza dobrze do bi- 
bljotek szkolnych (ludowych i gimnazjalnych! 
jako ezetarika niezbędna przy nauce przyro­
dy. fi

Kalendarz Tow. Szkoły Ludowej.
na rok 1931. Bocznik VIII. K alendarzyk kie- 
Sżmtkowy T. S. L. ma swą dobrą tradycję 
siedmioletnią i zasługuje na szczero poparcie 
i masowe rozpowszechnienie. Oprócz częśej*ka- 
lendarzowej zawiera zwięzłą naukę » Polsce. 
Geograf ja . ustrój, stan oświaty Rzeczypospo­
litej i t. d. podane tu  ty skróceniu. Całości do­
pełnia sym patyczna m apka Polski. (Adres: 
Zarząd 01. T. S. L„ Kraków, św. Anny 5).

• * . i
czy wist,ości Harris on omawiał projekt utw orze­
nia światowego trustu finansowego.

Trust ten miałby swoją siedzibę na Wall-
Street i zająłby się międzynarodowemi pożycz­
kam i p.-ujstwowemi. Panujący obecnie kryzys 
światowy miałby być zażegnany' właśnie przez 
ponowne udzielanie pożyczek na szeroką, ska­
lę. Myśl stworzenia osobnej instytucji, któraby 
zajmowała się finansowaniem krajów ubogich 
w kapitał, wyłoniła >ję prawdopcu.ołmip z przo- 
k mania, że emis ję p o i egidą trustu amery- 
Uań-kiego dadzą się łatw iej plasować na pól- 
necuo-am erykańskim  rynku kapitałowym , ani­
żeli bezpośrednie emisje pożyczek zagranicz­
nych.

Kartel stalowy ograniczy produkcje 
o 30 dpdc

Wiedeń, 2S, 12. PAT). Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z Paryża. W szystkie grupy, nale­
żące do międzynarodowego kartelu stalowego 
zgodziły się na to, by w pierwszych trzech mie 
siącach roku przyszłego ograniczoną została 
produkcja o 30%,

MONOPOL SPIRYTUSOWY M E ZMIENIA 
NARAZIE CEN.

Ministerstwo skarbu ogłosiło kom unikat, 
zaprzeczający pogłoskom o zamierzeniem jako ­
by z dniem 1 stycznia, obniżeniu cen wyrobów- 
monopolu spirytusowego. Pogłoski o zniżce 
cen rozeszły się n a  tle  znacznego spadku kon­
sumpcji wyrobów monopolu a w konsekwencją 
i wpływów skarbowych z tego źródła. Minister­
stwo skarbu oświadcza, iż w najbliższym czasie 
nie są przewidziane żadne zmiany w cenach 
wyrobów monopolu spirytusowego.

Marsza ł.  Joffreow i amputowano nogą.
Paryż, 28 grudnia. W stanie zdrowia mar­

szałka Joffre nastąpiło znaczne pogorszenie, 
tak że lekarze zmuszeni byli do przeprowadzenia 
drugiej operacji. Ja k  słychać m arszałkowi od­
jęto prawą. nogę. Mimo to lekarze nie mają na­
dziei utrzymania go przy życiu.

KRÓL ALEKSANDER POŚREDNIKIEM 
MIĘDZY KRÓLEM KAROLEM A KSIĘŻNĄ 

HELENĄ.
Wiedeń, 28. 12. PAT). Dzienniki w ieleńskin 

donoszą z Błalogrodu. Król przyjął wczoraj m i­
n istra  spraw  zagranicznych M arinkowicza. 
Słychać, że król wyjedzie wkrótce do Bukare­
sztu. Celem tej w izyty jest próba pogodzenia 
króla Karola z księżną Heleną.

DLCA PRZYWÓDCĄ LIBERAŁÓW 
RUMUŃSKICH.

Bukareszt 28 grudnia. Zarząd partji lii erał- 
noj na wniosek brata zmarłego niedawno przy­
wódcy partji Yintiii Bratianu, obrał dziś prze­
wodniczącym rumuńskiej partji liberalnej d a ­
wnego ministra spraw zagranicznych Duea. Ja k  
słychać. parfja liberalna będzie usiłowała prze­
prowadzić rewizję postanowień gospodarczych 
w spraw ie współpracy z kapitalistam i zs.gra- 
uteznyini.

BIAŁA ŚMIERĆ NARCIARZY.
Zurych, 28 grudnia. W górach Saentis la­

wina zaskoczyła 7 narciarzy, z których trzech
w tern jedna kobieta, poniosło śmierć. Zwłoki 
ich odnaleziono. ,

.,CHeę umrzeć w Sing-Slng“
W iiowojorskicm więzieniu Sin,g-Siiig zmarł 

w ydaw ca jednego z tam tejszych pism, Charles 
Chapin, skazany na 15 lat za zabójstwo żony. 
Zbrodni tej dokonał przed 12 laty . zaskoczyw ­
szy żonę we śnie. Pr> zabójstwie, napisał lis t 
otw arty do  swego własnego pisma. W liście 
tym obiecywał, że sam wymierzy sobie spra­
wiedliwość. ale nazajutrz już zgłosił ~:e w- po­
licji. Sąd skazał go na 15 lat więzienia. W 
1934 v. więc miał wyjść na wolność, ale srrty 
mu o toin mówiono, pow tarzał uparcie: „Chcę 
umrzeć w Sing-Sing11. Życzenie jego spełniło 
się. Jako  71 -letni starzec zmarł w celu wię­
ziennej.

N. Jork (PAT). Zmarło tu 11 mężczyzn i je. 
dna kobieta, 59 zaś osób chorych umieszczono 
w szpitalu na skutek spożycia w czasie świąt 
Bożego Narodzenia alkoholu drzewnego.

Jak Lontijn witał O t a i ie r a ?
Maurice Checalier, ..Pu śuiarz P aryża1' albo 

..Moryc K aw aler" jak  go żartobliw ie nazyw a­
ją .'choć uio jest wcale żydem) — stal się sze­
roka popularny dzięki filmowi dźwiękowemu. 
Anglja należy do krajów, gdzie Oheva-lier cic- 
fczy się*największurii powodzeniem. Angielki 
wodzu w nim wszystkie te cechy, których brak 
\nglikom  i szaleją za nim. Nic dziwnego, że 

Londyn zgodził się zapłacić 400 funtów szter- 
lingów (180 tysięcy zł.) za tydzień osobistych 
wj stępów- Maurice'a w teatrze Dominion.

Ca >ię nie działo na dw orcu Y ictcria w 
chwili przyjazdu C heraliem  z żoną! Tłumy 
ludzi, kordon policji, megafony, armja repor­
terów i lotograiów i t. d.

— Podnieście mnie troszkę, tr ik u  rzucę 
okiem na niego _  jnrr-śi koleżanki jakaś szczu­
pła panienka.

Maurice podchodzi do mikrofonu i m ów i. że 
milo mu jest byg w' Londynie i że sądzi, że 
"Wstęp jego zadowoli publiczność.

Policją toruje drogę Checalierowi do dwóch 
samochodów przed dworcem. Mężowie okazu­
ją dziwną bezinteresowność i podnoszą na ra­
mionach swe żony. aby mogły zdnleka zrba 
ożyć swój wymarzony ideał. Na fcruku pełno 
pomiętych, pognieconytdi kapeluszy, brudnych, 
zabłoconych chustek <1 o nosa. Ktoś mdleje.

Nareszcie sam ochody odjeżdżają i tłum 
rozchodzi s:ę powoli. W idzieli przecież Mauri- 
cc 'a C'hevalier'a!

  .



Sit. 4. „ G Ł O S  N a R O D U "  z  d n i a  2 9 - g o '  g r u d n i a  1 0 3 0 . N r .  3 1 5 .

£ i te v a tu r a .  łzino. teatw  
15 milionów hsfóteh w Polsce!

w 35 tysiącach bibljotak.
P olska posiada 17 wielkich bibljotek, z 

których każda liczy ponad 100.000 tomów. 
N ajw iększą jest Bfbljoteka U niw ersytecka w 
W arszawie, licząca 750.800 książek. Drugie 
miejsce zajmuje B ihljoteka U niw ersytetu w 
K rakow ie, licząca 570.000 tomów. Rilhjoteka 
M iejska w Bydgoszczy posiada zgórą 150.000 
tomów o charak terze przeważnie naukowym . 
B ihljoteka Raczyńskich w Poznaniu posiada 
około 70.000 tomów. B ihljoteka Tow. P rzy ja­
ciół N auk w Poznaniu liczy 51.000 dzieł w 
110.000 tom ach. Książnica miejska im. Miko­
ła ja  K opernika w Toruniu, utw orzona w 1023 
r. poszczycić się może 100.000 tomów.

■ Prócz tych bibljotck-olbrzym ów. m amy ty . 
siące mniejszych bibljotek, rozsianych po mia­
stach, w ioskach, a naw et po pryw atnych do­
mach. Ogoiem mamy obecnie w  Poluze 35 ty . 
sięcy bibljotek, posiadających c/kolo 15 miljo- 
nów książek.
Świadectwa „kwalifikacji" dla artystów 

widowiskowych.
Polski Związek A rtystów  W idowiskowych, 

oraz Polski Związek D yrektorów  Scen W idowi­
skowych. w ciążeniu do podniesienia poziomu 
artystycznego  kabaretów . v ariet es. teatrzyków  
i t. d., p o s t a n o w i ł y  utw orzyć sta łą  komisję kw a 
lifikacyjną. k tó ra  wydaw ać będzie artystom  
św iadectw a kw alifikacyjne; bez tych świa­
dectw  żaden z artystów  nie będzie mógł w ystę­
pować na scenie widowiskowej.

In icjatyw a powyższa ma na celu wyelimino­
w anie ze scen widowiskowych elementu niefa­
chowego i półzawodowego. oraz w dalszej kon­
sekw encji przez podniesienie poziomu imprez 
zmniejszenie zapotrzebowania na siły zagra­
niczne.

Nowij itim polshi „Na 5«6ir.
Oto nowy dźwiękowiec polski, k tó ry  niesi° 

w  sobie echo m artyrologji polskiej (treścią jego 
są koleje zesłańców polskich po rewolucji 
z 1905 r.). Przed filmem u k az u je 's ię  na ekra- 
nie jakiś s ta rszy  pan w binoklach, k tóry  mówi 
nam o w ysiłkach Polaków  za czasów niewoli; 
n iek tórzy  ty lko m ogą wiedzieć, że to  jest W. 
Sieroszewski (ci, co go znają). Ale kiedy pod 
koniec zaczyna mówić o LegjoDach, to już wie*

my napewno, że to  będzie Siei sz e w sk i. (Mógł­
by być jeszcze K aden Bandrowski, ale ten jest 
niskiego wzrostu).

Scęnarjusz, ujęty bardzo pupuiam ic (w for­
mie patrio tycznej opowieści) obliczony jest na 
wzruszenia widzów, do k tórych apeluje chwila­
mi w sposób bardzo m ocny, stw arzając sy tua­
cje, pełne dram atycznego napięcia (np. sceny 
w alki bojowców z policją rosyjską.), .kle' czyby 
nie należało już raz skończyć z tym  podżwię- 
kiem kajdan  w filmie polskim, z tern echem 
m artyrologji syberyjskiej, z tern żerowaniem 
n a  patrjo tyźm ie? '

Je st w tym  filmie, oprócz dworku polskie­
go (naturalnie!), policja (tym razem rosyjska), 
są nieśm iertelni ułani (naturalnie!) i cale w oj­
sko polskie, defilujące pod koniec filmu. Cią­
gle ten sam szablon, z którego już raz należa­
łoby się wyrwać. Film ten jednak ze swe-m uję­
ciem i tendencją będzie popularny tak  chyba, 
jak Mniszkówna lub Zarzycka w literaturze.

Sm osarska zachow uje . ciągle przepiękuą 
tw arzyczkę, ale traci niestety  linję. Brodzisz — 
ty p  doskonały i świetnie zapow iadajacy sie.

'■ - ’ ‘ (maf.).

Antagonizm między kotami a szczurami 
nie istnieje.

■ Dotychczas twierdzono, że najgłębszą, ży­
wiołową. nienawiść żywiły ko ty  do szczurów. 
O kazałe się. że tak  nie jest. . Uczony chiński 
Sing-Li. poświęcający się badaniom nad psy­
chologią zwierząt, stw ierdził, że na 5 kotów, 
wychowanych przez kotkę. 4 będzie zawzięcie 
polowało na szczury. Jeśli jednak' 10 kocia­
ków wychować bez ko tk i. to  żadne z nich nie 
s tan ie  się łowcą szczurów. Sing-Li próbował 
hodować razem małe szczury i kocięta. Dało 
to  znakomite rezultaty , a gdy pewnego razu 
kot-lowea rzucił się na szczura, wychowany 
razem ze szczurami kot obronił go z wielką 
en e rg ją .

Pismo nieuczciwego człowieka.
Sławmy grafolog, R obert Saudek. stw ierdził, 

a następnie spraw dził na 141 rękopisach nie­
uczciwych, sądownie karanych ludzi, że istn ie­
je 10 znamion nieuczciwości. Nigdy jednak 
jedno znamię nie rozstrzyga o nieuczciwości p i­

szącego; dopiero na podstawie jednoczesnego 
występowania - czterech , znamion w danym 
charakterze pisma, można postawić djagnozę 
nieuczciwości. Robert.. Saudek jest sumiennym 
badaczem, naukowym , . autorem  ..Grafologji 
naukow ej” i „Grafólogji eksperym entalnej", 
dwu ciekawych, obszernych prac. które ukaza­
ły się niedawmo w kilku językach jednocze­
śni r>.

Rozwoj lotnictwa cywilnego w Amant
t Aeroplan w Anglji znajduje coraz większe 

zastosow anie do celów handlowych. Są już 
firm y, które posiadają po dwa sam oloty do 
odwiedzania • swoich oddziałów na prowincji,' 
inne załatw iają wszelkie interesu z kontynen­
tem drogą pow ietrzną. Dla wygody swoich 
członków, posługują się  w podróżach =amolo- 
tami. Londyński Klub Automobilowy założył 
b iblioteczkę ttiap lotniczych, k tóre można wy­
pożyczać. Na całym terenie Anglji utw orzono 
stacje, nad którem i członkow ie klubu . mogą 
w . przelocie zrzucać różne polecenia. Na s ta ­
cjach tych pełnią, stalą służbą chłopcy, k tórzy

Dancing na wiązaniach 3-p3f1rowe£o
- ■ * s ■ * mostu. -

Ameryka) k ra j zw arjow anych rekordów, 
czyni w tym  k ierunku dalsze postępy. Przed 
zbliżającym się Nowym Rokiem, w okresie 
hucznych zabaw i ulicznych Sylwestrowych 
kierm aszów, urządzony ma być w jednein 
miast. Kalifornji, wielki dancing, nie. jak 
zwykle w sali zabawowej, lecz... na wiązaniach 
olbrzymiego, 3-piątrowego mostu. Obecnie w 
związku z tern goduem politowania zam ierze­
niem. prowadzone są przez jedno z przedsię­
biorstw  roboty  nad w ybudow aniem  wiszącej 
sceny dla p a r tanecznych, o rk iestry , bufetu. 
Ioterji i t. d.

" Nasuwa się jednak pytanie, która z od­
ważnych A m erykanek, będzie na tyle śmiałą, 
aby wspiąć się  n a  niepewną scenę i w dodatku 
popisyw ać się na niej fosttro tem . c z y  innym 
modnym łam ańcem ?...

C elem  uregu low an ia  nakładu

* * ■ .« * *  MB* pólc.cwlt. nai.jTlmiiijst po." « natrych leisze  urogu-
dają je dalej, gdzie'należy. iłow an ie  prenum eraty .
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Założona w r, 1900. .— Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907 M
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WWykonuje powierzone z l ecen i a  szybko i so l i dn i e  po cenach konkurencyjnych ^

w Krakowie, przy ulicy FSorjaAskiei L. 38.
POLECA:

Wszelkie „yroby przybordw kościelnych z me, In li szlachetnych bronzu 
a mianowicie: - monstrancje, trybuiarze, kielichy, puszki, 

anty podia, cyborja. krzyże, lichtarze i lampy

B IR E T Y  M A  S K Ł A D Z IE .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wediup przepisów kościelnych 
■ak i również wszelkie przybory (w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej , w y m ie n ;0De przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu.

TADEUSZ JÓZEF WÓJCICKI.
ł

Nie doszedł...
(Film wigilijny),

H uragan śnieżycy bielił się, by tozm iot 
skrzydeł mewich stad . Szaloną zamieć gtudnio- 
wej nocy potęgował siarczysty mróz. W śm ier­
telnej pustce białych pól buczał ponury, p ła­
ka ł i jęczał bezustannie wicher, sypiący kłę­
bam i śniegu. Ja k  w głębinach odwiecznej kniei 
pochwycony dziki zwierz, k tórem u narzucono 
na wolny kark , pęta jącą  obrożę, rozjuszony 
szam oce się, szarpie z wściekłości, ochryple 
wyje, b ryzga p ianą i znużony ustaje, — by 
potem z zdwojoną zaw ziętością pienić się i 
rw ać więzy, —  tak i wicher, niby potworny 

demon piekieł zakuty  w łańcuchy, porykiwał 
złowieszczo, m iotając pieniste kłębiska śniegu, 
to  znowu zdradziecko przycichal, by za chwi­
lę wznowić śm iercionośne atak i.

W ta k ą  upiorną noc białej grozy, poprzez 
rozwiew m iękkich, lecz zabijających płatków' 
śniegu, przedzierał się w ytrw ale sam otny po­
dróżny. Gościniec, w iodący ku dalekim osa­
dom, zgubił w m rocznej zadym ce i nie mógł 
już w paść na jego ślad. Szedł więc na 'ślep , 
brnąc z trudem  przez zdradliwe zaspy i zwa­
ły śniegowe. Liche, praw ie żebracze ‘ odzienie 
nie chroniło go przed dojmującem zimnem. 
K urczył się i drżał, a wynędzniałą, kościstą 
tw arz barwiło żółtemi cieniami znużenie i bez­
brzeżny sm utek. Lecz w szarych oczach, choć 
omglonych żałoścą, tliły nikłe ogniki nadziei 
i u tajonej radości. T te  w ątłe promienie prze­
czucia dodaw ały mu siły. W duszy zabłąkane­
go w ędrow nika rodziła się jakaś wiara nieza­
chwiana. że przecież odnajdzie drogę, zagubioną 
w zm roczy zawieruchy. Zbierał się w sobie 
i parł naprzód, choć wicher pastw ił się nad 
nim; to  bryzgał w oczy ostrym , zlodowaciałym 
śniegiem, to  kłuł mroźnym oddechem policzki, 
t.o w szyw ał się w  nędzne okrycie, przemraża- 
jąc  zziębłe, w ybiedzone ciało, to znów popę­
dzał go i przew racał, chichocąc złośliwie nad 
sw ą ofiarą- 1 -

Podróżnego ogarnęły  sploty przemożnego 
lęku. Zgrabiałą rękę podniósł do czoła i prze­
żegnał się nabożnie, a z osłabionej piersi wy­
darło się błagalne westchnienie:

-O! Słodkie Serce Jozusa! Ja k  straszno. 
O. Chryste!... Broń mnie m iłosierny Panie i nie 
d a j zemrzeć tu. w tej okropnej, białej pusty­
ni, zdała od ludzi... od swoich, k tórych ko­
cham. Boże usłysz. Żeby choć chatę jakąś, 
choć św iatełko zbawcze dostrzec w dali...1’.

Pokrzepiony modJitwą. skupił resztki sił i 
ruszył naprzód.

—  A to co?... Cyt... Jakby  tu rko t wozów,
Zamienił się w słu ch .’
— Ach, nie... to jeno wicher silniejszy za­

drwił z jego rozpaczy...
— A tam dalej coś iskrzy się migocące... 

Światło?... " ’
Podwoił, kroki.
Próżno... bo to tylko próchm sty pień wierz­

bę zam igotał zwodniczo w śnieżbem rozpa- 
d iisku ' ■ '

Prysnął ezar nadziei 'Oca lenia .  Podróżny, 
przytłoczony św iadom ością nieszczęsnego po­
łożenia. wyczerpawszy okruchy zapału i siły. 
runął w śnieg. Posiniale powieki opadły o a 
przerażone oczy. Już  miał zasnąć, gdy nagle 
pod czaszką zadudniła, jak  rozpędzona loko­
motywa. myśl. że ten sen będzie ostatnim  w  
życiu, a on przecież pragnie jeszcze żyć, że 
jeszcze chce doiść do odległego celu wę­
drówki.

Roztworzył, napół sklejone już snem. oczy. 
wysilił się. odepchnął oburącz, przytulającą 
go. -zawianą śniegiem, ziemię, natężył głos 
i zakrzyknął przeraźliwym szlochem:

..Ludzie!... Ra-tun-ku!.. He-e-e-ej!‘‘.
Nadarem nie. Osłabły głos wtopił się w wi- 

cłnirtiK wycie zawiei i zanikną! w łwzkrnńoo- 
wych. pustkow iach. Resztki ,złudy, że może 
posłyszy dźwięk ludzkiej mowy, zaszkliły się 
łzami w jego zm artw iałych oczach. Postąpił 
jeszcze kilka kroków, pokonywując napór 
wichru i omdlały upadł powtórnie w całun 
śniegu.

Usłużna ćma snu usiadła na jego powie­
kach. Podróżny. uHogodawuoriy kiką-ś p;eści- 
-ortizo oiuus '(tudAscz tuuTKOjozso ŁTpoj»m ir.w 
dzie.iskie, rcz tęcznm  wizje. Mnogość, obrazów 
dalekiej przeszłości i zalew wspomnień, za. 
w ładnęły 'enną. wyobraźnia. Pod wpływem 
przebytych wrażeń, oddzielne wspomnienia 
sprzęgały się. rozwijały jak taśimy fantastycz­
nego filmu, malując coraz to 'nowsze, bar­
wniejsze żywością kolorów ohrazy. zm ieniają­
ce sic co chwilę.

I oto r. chaosu rozpląsanyeh świateł i cie­
ni, wyłonił się przejrzysty obraz.

P rzestrzenny, umiejętnie zadrzewiony ogród 
pełen złota, purpury, miedzi, seledynu, hron- 
zu i bursztynu, słowem — kipiąca barw isto-

ścią paleta m alarska, nakry ta kobaltową opon 
czą wrześniowego nieba. 1 .K -zezr niektóre 
drzewa uginały się pod ciężarom obfitych 
plonów, z innych, zebrane codopiero owoce, 
sk ładano  w wielkie, «Iomą moszczone kosze. 
S łodko-kw aśna woń owoców zmieszana z gw a­
rem ochoczo pracujących*ludzij tw orzyła d z’.v. 
nie upajającą atm osferę, pełną dostojności n a­
tury. k tóra, jakby , przeczuwając zanik potęgi 
swych powabów, kokietuje człowieka, zapo­
w iadając wiele rozkoszy, eh -ól>v nawet miały 
być one ostatnipm i. " 5

Między koszami, ustaw ionrm i długim rzę­
dem w głównej alei, zobaczył podróżny sw e­
go ukochanego ojca i siebie, w chłopięcym 
wieku. Ojciec, uśm iechając sic poczciwie, do­
glądał nwocohrania. gdy  on tym cząsm i z dzie­
cięcą pustotą lćegal od k-wza do kosza, ba­
dając zębami i doskonal oś'- sm akowitych -owo­
ców. A było ich dożo. -arne szlachetne ga­
tunki jabłek, grusz i śliw.

Sad bowiem był dumą .jego ojca Nęciły 
podniebienie chłopca żółtawe, karminem słoń­
ca kraszone renety, z lo tom  iounp P.m nenv. 
cytrynowe, zimówk'. arom atyczne a kwaskow-nte 
w sm aku i jnśno-ziel.me sztetyny. W abiły go 
ku sobie nieprzeliczone odmiany grusz po­
dłużnych i pękatych, złotaw ych, szarych i zie­
lonych z rdzawemi plamami. Nie były mu 
nbojefne wreszcie i śliwy węgierskie, n ehie- 
sko-fiolet owe. i omszone mlecznym puszkiem. 
soczystn i gaszące pragnienie. '

Radosny zwid jesiennego dnia r, lat mło­
dości beztroskiej, zapłonął nagłe rubinowym 
żarem . zachodzące,g i słońca i rnzw-ial «ię w 
przestrzeni, a jego miejsce zajął inny równie 
powabny ; przyciągający.

Cichy, liljowo-biały poranek wiosenny. Po­
za rozkwietniinne.mi ogrodami leżące, kopiast-e 
wzgórza kąpały  się w rumieńcach wschodzące­
go słońca, przesłonięte jeszcze leciuehnym we­
lonom mgieł, zlewających się z powierzchnia 
ziemi, gdzieś na nieuchwytnej granicy, sym bo­
lu nieskończoności, ' szydzącej chłodom swym 
z  c.-/ł)ow-ieka,' usiłującego zgłębić jej tajninki.

Ną wysokim progu domostwa stal on, -już 
dwudziestoletni młodzieniec i patrzał w roz- i 
pac.hnioną dal. W ieś budziła się, zewsząd bie- j 
g ły  rozgw ary, śmiechy i pieśni p roste  a ocho­
cze. Z pod lip, okalających stary , modrzewio­
wy kościółek, wychyliła się grom ada sta r­
szych i młodzieży, spiesząca do praey. Z p o ­
g o d ą" !  na tw arzach szli drogą, podobną, do 
bruzdy, k tó rą  zostawia za sobą- sta tek , pru­
jący falowną powierzchnię, morza, W grom a­
dzie tej była i ona, którą kochał..'.

- Pozdrowiła go zda lęka zwinnym ruchem

tęki i zniknęła za przydrożnem i ' drzewami 
S tal jeszcze długo, , zasłuchany w dzw ono 
tętnienie rozkochanego serca i rozmyślał
0 swojmn szczęściu... • "  "•

W idzenie przesunęło się szybko i znów 
nowy obraz roztoczył się przed oczyma jego 
duszy: obraz straszny i ponury. >

Półmroczna, kw adratow a sala sądowa. Zr 
stołem, zarzuconym stosam i aktów , groźni, 
nieubłagani, lecz jakże  często omylni sędzi.i- 
wie. Na ławie skazańców  on, w otoczeniu s tra ­
ży więziennej. Oszust... zbrodniarz...

Rozprawa kończyła się i właśnie odczyty­
wano w yrok, skazujący go na dw uletnie wię­
zienie za defraudację skarbow-ych pieniędzy. 
Na próżno bronił się i udowadniał, że je s t nie 
winny. Nie pomogły dodatnie zeznania kole­
gów i przełożonych, gdyż jedyny świadek ze­
za i obciążająco pod przysięgą i na. te j pod­
staw ie, pozornie niewzruszalnej, zam knięto go 
na długie, męczące lata...

I znów nowo obrazy przeszłości przewijały 
się błyskawicznie. Duszną, posępną celę wię­
zienną, okrutnie wolno m ijające dni, raniące 
bezdennym żalem i smętkiem — widział i prze­
żywał jeszcze raz w se.nnrm marzeniu. I te.n 
ostatni, k tó ry  po kilku miesiącach niezasłużo­
nej hańby, przyniósł mu upragnioną wolność
1 wrócił honor i cześć. Bowiem, złożony cięż­
ką chorobą, św iadek, który go potępił, odwo­
łał swe zeznania na śmierfełnem łożu. w yja­
wiając. że sam zdefraudował o w p  pieniądze 
i przysiągł fałszywie z zemsty za nieudałe za­
loty' do narzeczonej swego rywala.

Wolność — to słowo grało mu w pier­
siach hymnem radości, gdy opuszczał ;m ury 
więzienia w wigilijne rano. Do rodzinnej wsi 
k ilk a  mi! —  pomyślał, pieniędzy nie ma, więc 
dojdzie piechotą, choć, zamieć sroga i mróz 
Szedł i biegł, hyle zdążyć na wieczór wigilij. 
ny, byle zobaczyć, swoich i przełam ać sie op ła t­
kiem,
c Zwudne m ajaki mgliły się, to jaśniały ; w«- 

biły lub trw ożyły i podróżny śnił przedzgonne 
widzenia. '

Ju ż  w dumu. Ja k  ciepło i rozkosznie. Ojciec 
.ściska g o  wśród I p z  rozczulenia. Co za s z c z ę - 
śde! Radość... Cala wieś składa mu życzenia 
i ona, najm ilejsza i w ierząca w jego niewin­
ność...

Lecz co to? Mróz przejm ujący do szpiku 
kości. — odrętwienie, — mgła na oczach..1. 
Sen?... • ■ >

A zamieś srożyła się coraz większa, sii- 
niejsza wichrem, k tó ry  uniósł jego sny-du*zę
Wsyflrhst\vńrr>v w IrnlprłyTP...

Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odr>ow, K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odoowiedz. Dr. Józef WarebaJowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Fegk*.



Wykaz lokali wyborczych
w Krakowie.

Kr. obw. Ulica I okal wyborczy.
50 Anczyca —  Szkoia m. Król. Jadwigi 78.
70 Abrahaimara —  lw o w sk a  60.
4 św. Anny — Loretańska 16.

16 A snyka — Krowoderska 14
26 Arjańska —  Piać Matejki 11.
28 św. Agnieszki —  Barnard yńska 7.
31 August juńsika —  Dietla 2, szkolą barak, 

i  Bracka —  Loretańska 16.
15 Batorego —  Biskupia 22.
16 Basztowa 1 - 9  —  Kr uwoderska 14.
20 Basztowa. 1 0 -2 5  —  Rynek Kleparski 18/19.
16 Biskupia —  Krowoderska 14.
22 Bou-erowtska — Zimona 27.
2.3 Botaniczna —  Topolowa 22.
24 Bliich —  Lubomirskich 1 9 -2 1 .
27 Bosacka —  Lubomirskich 19 - 21.
28 Bernardyńska —  Bernardyńska 7.
50 Biała —  Mazowiecki* 6i .
33 Bocheńska —  p lac W olnica 1.
33 Bonifraterska —  Plac V  olnica 1.
35 Bartosza —  W aska 3 - 5 .
35 Bawół płac — Wąska 3 - 5 .
39 Brzozowa —  Miodowa 38.
59 Birodicwieza —  Żółkiewskiego 15.
39— Berka Joselewicaa —  Miodowa 38.
41 Bożeg-o Ciała —  św. Seoastjaim 24.
46 Barska, (nieparzysto 1- 15) szkoła m. ul.

Konftueracka 12.
46 Barska, (parzyste 2*4454) szkoła m iejsca ul. 

Konfederacka 12.
50 świ. Bronisławy —  szkoła Kr. Jadwigi 78.
55 Będzińska —■ Mazowiecka 61.
62 Boa arka Zamojskiego 58.
65 Brodzińskiego —  Józefińska 12.
69 św. Benedykta —  Szkolna 6 .
10 Czapskich1 —- Studencka 13.
11 Czysta —  Szujskiego 2.
12 Czarnowiejska (1—25) —  Szujskiego 2.
12 Czarnowiejska (4—8  . Szujskiego 2.

52 iGzairnowipjiska (71— 91) —  Nowowiejska 3.
42 Cieimma —1 Starowiślna 59, szkolą barak.
45 Czarodziejska Szkoła m., ul. Barska 45
51 Czarna W ieś -— Szkoła, Konarskiego 2.
52 Cihiocmska —  Szkoła m.. Nowowiejska 3.
56 Cieszyńska, —  Mazowiecka 61.
59 Cfhłopicikiego —  Żółkiewskiego 15-
58 'Chodkiewicza —  Żółkiewskiego 15.
59 Cystersów (nieparzyste' Żółkicwskieg i 15.
64 Celna —  Zamojskiego 4 -6.
89 Czarnieckiego — ul. Szkolna 5.
69 Gzyżówtka —  Szkolna 5.
70 Cmentarna —  LwowJka 60.
3 Plac św. Ducha, — św. Krzyża 21.
5 PI. Dnmiirikańfki —  Sienna 13, (gimn.).
6 Dominikańska —  Groble 11 (gim tiazjum). 

r-2— L*cl y* ir
13 D m ajew skiogo - -  Raj9ka 14.
17 Długa, —  Pędzichuw 13.
30 Dietłowisfca 28— 74 —* Zielona 27.
22 Diet,łowiska 80— 90 —  Zielona 27.
32 Dietliowiska 1—41 —  Dietla 2 (szkoła).
37 Dietlowska 45- 4 1 5  —  Miodowa 36.
24 Dwernickiego —  Lubomirskich 19.
36 Dajwiór — Miodowa 38.
46 Dębowa nieip. —  Szkoła. Konfederacka 12. 
50 Drożyna —  Królowej Jadwigi 78.
60 Dąbie 'ćLz. XX.) —• Dąbie, Szkoła.
63 Długosza — Szkolna 13
67 Dąibnowiskieigo —  Józefińska 10.
67 D ąbrów ki —  Józefińska 10.
69 Dembowskiego —  Aleja Szkolna 6 .
70 Dekeirta, —  Lwowska 60.
55 Droga u ad Sudołem — Matzowiecka 61.
42 E stery —  Starowiślna 59 (szkoła b a r a l,). 
50 Emaus   Szkoła Królowej Jadwigi 78.
1 Flrwjańiska — Sokoła, św. Marka 34.
6 Eraniciszlkamka 4 — Plac Groblt 11 gimn.
7 Felicjanek —  Kapucyńska 4.

19 św. Filipa —  Kłepairz 18— 19.
47 Fiila,recka —  Szkoła m., Słoneczna 18.
48 .Flisacka   Szkoła m., Senatorska 9.
55 Frłedlleioi t, Józefa, — Mazowiecka, 61.
59 Fabryczna 1-4-6-22 —  Żółkiewskiego 15,
58 Gęsia —  Żółkiewskiego 15.

3 Gródek —  św. Krzyża 21.
4 Gołębia —  Loretańska 16.

55 Graniczna —  Mazowiecka 61.
5 Grodzka, —  Sienna 13 (gimnazjom).

59 Grunwaldzka —  Żólkie “ skiego 15.
29 św. Gertrudy 2—2-1 —  Bernardyńska 7.
29 św . Gertrudy 26— 29B —  Groble 11 gimn.
8 Groble olać —  Krasińskiego 11.

10 Garncarska —  Studencka 13.
13 Gnaibowisikiego — Raiska 14.
15 Garbarska —  Biskupia 22.
33 G azowa —  W olnica plac t .
50 Gontyna —  Królowej Jadwigi 78.
53 Grottgera —  Kazimierza W ielkiego 33. 
59 Gliniana —  Żółkiew skiego 15.
24 tiTzegórzc cka 4-20 —  LubomrrsJuch 19-21. 
59 Grzegórzecka 1— 97 —  Żółkiewskiego 15. 
59 Grzegórzecka 20 112, 20-80 —  żółkiew ­

skiego 15.
70 Gipsowa —  L wowski 60.
19 H rfdów  —  Kleparz 1 8 - 4 9 .
40 Halicka 2—18 —  św. Sebastjana 2A  
45 Harcer: ka —  Szkoła m., ul. Barska 45.
07 Hetmańska —  Jói efińska 10.
42 Izaaka —  Starowiślna 59 (szkoła barak.).

2  Jana św. —  św. Markr. 34.
4 Jagiellońska —  Loretańska 16.

10 Jabłonow- kich —  Studencka 13.
10 Jabłonowskich plac — Studentka 13.
•48 Jaskółcza —  Senator»Ka 9.
30 Jasna —  Zielona 7.
38 J-ózefa — Miouowa 36a
42 Jakóba —  Starowiślna 59 (sokoła bar.).
52 Jńzefitów —  NowOwieiska 3 jsjkoła).
65 Józefińska —  Józefińska 12.
67 Janowa W ola —  Józefińska 10.
70 Jerozolimska —  Lwowska 50.
40 Halicka 10— 22 — Żó tkiewskiego 15.

Hi. obw. Ulica Lokal wyborczy.
49 Król. Jadwigi —  Królowej Jadwigi 78.
50 /Księcia Józefa —  iKrólowej Jadwigi 78.
(3 św. Krzyża   św. Krzyża 21
6 Kanonicza —  Gruble (gimnazjum 11.
8  Kossaka iplac    Krasińskiego 13.
9 K rasińskiego Aleja (nieparzyste —  ul. 

Loretańska 16.
48 Krasińskiego A leja (parzyste) —  ul- 'Se­

natorska 9.
11 Kapucyńska — - Szujskiego 2 .
11 Krujpnicza —  Szujskiego 2.
16 Kochanowskiego —  Szujskiego 2.
13 Karmelicka —  Rajska 14.
15 Kremerowiska   tiiskupia 22.
16 Krowoderska (parzyste) Krowoderska 14.
18 Kr-or oderska (nieparzyste) —  Szlak 5. —7.
19 Krótka   Kleparz 18— 19.
19 Krzywa — Kleparz 18— 19.
19 Kurniki —  Kleparz 18— 19.
23 Kopernika —  Topolowa 22.
24 K ołłątaja   Lubomirskich 19  -21.
26 Kurkowa P lac Matejki 11.
26 K olejowy ,pl. —  Plac Matejki U .
28 K oletek —  Bernardyńska 7.
32 Korneckiego —  Dietla 2 (szkoła barak.).
37 Krakowska 3— 13 i 4—20 _  Miodowa 36.
34 Krakowska 19- -57 i 24—158. Wolnica 1.
38 Katarzyny św. —  Miodowa 36 a.
42 Kulpa _  Starowiślna 59 (szkoła barakowa)
45 Konfedreraoka —  Szkoła in. ul. Ba-ska 45.
46 Kilińskiego —  Konfederacka 12 (szkoła).
46 Klonowa 3— 39 i 12— 32 —  Konfederac­

ka (szkoła) 12.
48 Konopnickiej — Konfederacka 12 (szkoła) 
48 Konopnickiej 24— 90 —  Sokolska 13.
47 Kasztelańska —  Słoneczna 18.
47 K raszewskiego —  Słonecnna 18.
48 K ościuszki Tadeusza —  Senatorska 9.
50 K opifc. Kościuszki —  Król. Jadwigi 78.
53 Kazimierza W ielkiego 11— 118 i 12.—112.

Kazimierza W ielkiego 33.
53 Kościelna    Kazimierza W ielkiego 23.
53 Kujawska - - Kazimierza W ielkiego 23.
53 Kazimierza W ielkiego —) p lae •  iszkoła

Kazimierza W ielkiego 23.
53 Konarskiego 18- -35 —  Nowowiejsaa 3

szkoła.
55 Królewska AL 2—2,4 —  v  owiecka 61.
55 Kamienna 40 --100  _  M azowiecki 61.
02 Kalwar^jska 37— 97 —  Zamojskiego 58. 
05 Kałwaryjska 1—135 i 4—1316 Józefir&ka 12.
03 Krasickiego —  Sokolska 13.
64 Krzemionki Zamojskiego 4— 6 .
66 Krakusa   Józefińska 10
67 K ącik —  JózOrińska 10.
67 Kingi sw.   Józefińska 10.
'70  KĆICjowa iWrowśku. 65. , .  y 1
oO Kamedulska —• Kroi. JaJwigi 76.
56 Kmieca —  Mazowiecka 61.
59 Kasprowicza — Żółkiewskiego 15.
59 K ielecka — żółkiew skiego 15.
70 K opiec Krakusa —  Lwowska 60
50 Lotnicza  . Żółkiewskiego 15.
70 Laneknrońisika — Lwowska b0.
10 Loretańska —  Studencka 13.
14 Lenartowicza —  Szlak 5— a
22 Librowszczyzna —  Zielona 27
26 Lubicz — Plac Matejki 11.
27 ibuibominskicii —  Lubomirskich 19 _21.

.42 Lewkowa    Starowiślna 59 (szkoła bar.).
43 Ludwinów X. —  Szkoła m. XI.
43 Ludwinów   Czackiego 11.
47 Lelewela —  Słoneczna 18 (szkoła).
5,2 Lea Juljusza 3—63 i 10— 42 —  Nowowiej­

ska 3 (szkoła).
55 L u bełska   Mazowiecka 61.
56 L itewska —  Mazowiecka 61.
63 Legjonów   Sokolska 13.
68 Lwowska — Lwowska 62.
69 Lasoty plac Szkolna 5.
70 'Lipowa 1 33 i 12—00 —  Lwowska 60. .
70 Ludowa —  Lwowska 6C
15 Łobzowska 5- -5 7  i 2— 42 —  Biskupia 22.
53 Łobzowska 61. 63 i 46. -i48 —  Kazimie­

rza W ielkiego 33.
24 Łazarza św. X Lubomirskich 21— 19.
55 Łokietka —  Mazowiecka 61.
62 Łagiewnicka —  Zamojskiego 58.
54 Łobzów, dz. XVI. — Słow ackiego (szkoła 

miejska). <
3 (Marka św. —  św. Krzyża 21. •
3 Mikołajska  . św. Krzyża 21,
3 Manjaeki P lac —  św>. Krzyża 21.
6 Magdaleny Plac —  Groble 11 (gimnazjum]
8  M a la  Krasińskiego 11. -
9 Miłosierdzia Bożego —  Loretańska 16,

111 Mickiewicza Al. (niep.) X  Szujskiego 2 .
12 M ichałowskiego Piotra —  Szujskiego 2.
20 Muntelupich  1 Rynek Kleparski 18- -19.
20 Matejki P lac —  Rynek Kler irski 18- -19. 
22 Morsztynów,ska —  Zielona 27.
33 M ostowa — Wolnica Plac 1.
40 Miodowa 1. _!53 i 2 - -46 —  św. Sebaftja 

(na 24. 1 A
58 Miodowa 55— 57 i 48. _ 6 0    Żółkiewskie­

go 15.
41 Meiselsa —  św. Sel iastjlana 2 4
46 Madalińskiego —  Konfederacka 12 (sak). 
40 Marka Księdza —  Konfederacka 12 (szk.). 
50 M alczewskiego —  Królowo) Jadwigi 78.
52 Misjonarska —  Nowowiejska 3 (szkoła).
55 (Murowana —  Mazowiecka 61,
56 Mazowiecka —  Mazowiecka 61.
56 M azowiecka-Dojście —  Mazowiecka 61.
56 Masarska —  Żółkiewskiego 15.
27 Mogilska 1— 10 i 11— 97, Lubomirskich 

19- 21.
.59 Mogilska 20— 11,2 —  Żółkiewskiego 15.
48 M orawskiego —- Senatorska 9.
55 Montelupich (nioparz.)    Mazowiecka 6 l .
59 Moniuszki   tó łk iew sk itgo 15.
35 Marjewskiego   Lwowska 60.
35 N a przejściu — Wąska 3- 05.

Ht, obw. Uliaa Lokal wyborczy.
59 Nadbrzeżna —  Wąska Z—5,
69 , INa Zibóju —  Szkolna 5.
21 'Niecała —  Plac Matejki 11.
38 N ow a   Miodowa 36 a.
42 Nowy Plac —  Starowiślna 59 (szk, nar.).

3 Na Gródku _  św. Krzyża 21.
47 N a Stawach — Słoneczka 18 (szkoła).
50.. jN'a Błoniach —  Królowej Jadwigi 78,
52, Nowowiejska —  Nowowiejska 3 (szkoła,.
55 N ow ootw ierająca się  równolegle do ul.

Prądnickiej — Mazowiecka 61.
62 Nioiwa ulica ma dawnym tarze kolejow i n 

naprzeciw Matecznego —  Zamojskiego 5c. 
66 Nadwiślańska —  Józefińska 10.
66 Na Zjeździć — Józefińska 10.
70 N a Dołach —  Lwowska 60.

4 Olszewskiego Karola —  Loretańska 16.
59 Olszyny —  W ąska 3-5.
20 Ogrodowa —  Kleparz l 8- ,(J
32 Orzeszkowej —  Dietla 2 (szńoła barakowa). 
55 Obezna —  Mazowiecka 61.

i59 Osiedle oficerskie I-II i  domy n a  gruntach 
po-olszańskich —  Żółkiewskiego 15 

59 Okopy —  Żółkiewskiego 15.
2 Pijamska —  św. Marka 34 ( szkoła,.
6 Podzamcze 1-16, 3-5 —  Plac Gic le 1 ■
6 Podzamcze 20-30 —  Krasińskiego 11.
6 P óselska  —  Groble 11 (gimnazjum).
8 Powiśle —  Krasińskiegc 11.

11 Podwale —  Szujskiego 12.
19 iPędzichóiw —  Rynek Kleparski 18-19.
19 Pedzichów (Boczna —  Kleparz 18-19
20 Paderewskiego —  Kleparz '*8-19.
20 Paw ia (parzyste) —  Kleparz, 18-19.
26 Paw ia (nieparzyste) —  Plac Maieiki 11.
21 Potockiego A ndrzeja,—  P'ac Matejki 11. 
31 Piekarska —  Dietla 2.
33 Podgórska 3-23 —  Plac W olnica 1.
36 .Przem yska — Miodowa 38.
39 Boidbrzozie —  Miodowa 38
41 Paul i liska —  św. Sebastiana 24.
45 Polna —  Barska 45 (szkoła) ,
45 Pułaskiego —  Barska 45 (szkoła).
46 Po wiro znicza —  Konfederacka 12 (szkoła).
47 Prywatna —  Słoneczne, 18 (szkoia).
49 Przecznica m iędzy ul. K rólow ej Jad w ig i 

a  Emiaun —  Królowej Jadwigi 73.
49 . Przecznica ,po 'Stronie lewej iod ul. Królo­

wej Jadwigi po Spadzistą, —  Królowej 
Jadwigi 78.

50 P iastow ska —  Królowej Jadwigi 78,
53 Pomorska —  Kazimierza W ielkiego 33.
55 Poznańska —  Mazowiecka 61.
55 Prądnik k:a — M azowiecka 6 >.
58 Podgórska i boczna 26-40 —  żółkiew skie.
- " g o - 15. '  7*"
o» Pola W incentegu —  Żółkiewskiego 15.
58 Prochowa —  Żółkiewskiego 15.
59 Pasterska —  Żółkiewskiego 15- 
59 Piaski —  Żółkiewskiego 5.
62 Podskale —  Zamojskiego 58.
65 Pirzy miaście —  Józefińska 12.
69 Parkowa —  Szkolna 5.
69 Puszkortska —  Szkolna 5.
70 Przystanek plac —  Lwowska 60 
70 ipla.szjowska 1-20 —  Lwów: ka 60.
70 Przem ysłowa — Lwowska 60.
70 JPod Kopcem Aleja —  Lwowska 66 
49 Przegon —  Królowe' Jadwigi 78.
56 , iPoil Fiortem —  Mazowiecka 61.

1 Ryndk Główtny —  św. Marka 34 (szikola).
2 Reformacka —  św. Marka 34 (szkoła).
4 Rynek Mały — Sienna 13 (gimnazń m).
9 Retoryka —  Loretańska 16.

12 Rajska —  Szujskiego 2.
20 Rynek Kleparski — Kleparz 18-19.
21 Ra dziwili o wska —  Plac Matejki 11.
25 Rakowicka 1-25, 4-16 —  Topolowa 22.
45 Rolna —  Barska 45 (szmoła).
45 i Różana — Barsfcs 45 (szkoła).
46 Rybacko — Konfederacka 12 (szkoła).
45 Rynek dębnicka —  Ba sika 45  (szkoła).
53 Racławicka 1-26 --K azim ierza W . 33.
56 Racławicka 21-67 — Mazowiecka 61.
58 Racławicka Roczna (za  podjazdem kolejo­

wym) •— Mazowiecka 61.
52 Ruska —  Nowowiejska 61.
56 Ręczna, —  Mazowiecka 61
58 R zii żnicza —  Żółkiewskiego, 15.
58 Rzeźnicza (boczna) —  żółkiew “kiego 15.
62 Rydlówfca (—  Zamojskiego 58.
63 Rejtana —- Sokolska 13.
64 Redem ptorystów —  Zamojskiego 3.
64  Rynek podgórski —  Zamojskiego 3.
69 Rękawka —  Szkorna 5.
70 RiLntoicza - -  Lwowska 60.
70 iRomanawioza —  Lwowska 60.
36 Rzeszowska —  Miodowa 38.
59 Rymarska — ŻóllJev.skiego 15.
62 Rzemieślnicza —  Zamojskiego 58.
55 Siemaszki —  Mazowiecka Cl.
‘ .1 Sienna —  św. Marka 34 (szkoła).
2 Szczepański! p la c  —  św. Matka 34.
2 Sławkowska —  św. Maalca 34.
2 S z p ita la  —  św. Krzyża 21. .
4 Świętych WW. plac —  I ore- ańśka 16.
4 Szczepańska ,ulica —  Loretańska 16.
4 Szew ska — Loretańska 16.
5 Stoiiamsika, —  Sienna 12 (gimnazjum).
6 Senacka —  Groble 11 (gimnazjum).
6 Straszewskiego Nr 1 — Groble (gimn.).
8 Straszewskiecv 3-22 — Aleja Krasińskie.

g« 11.
,8 Straszewskiego 24-28 —  Szuiskiego 2.
9 Smoleńska —  Loretańska 16.

10 Studencka 1-37, 2-26 —  Studencka 13.
11 S kar In iwa —  Szujskiego 2.
11 Szujskiego —  Szujskiego Z
14 Słowackiego Aleja, 1-23 —  S7lak 5-7.

1 18 Słowackiego Aileja 28-35 —  Szlak 5-7.
53 Słowackiego A leja 8-22 —  Kazimierza 

Wielkiego 33.

Hi. obw. Ulica Lokal wyborczy.
56 Słow ackiego Aleja 3G-66 — MazowiecKSi 61.
14 Siem iradzkiego —  Szlak 5-7.
14 Sobieskiego —  Sziak 5-7.
16 Staszica —  Krowoderska 14. J
16 Szlak 1-13 —  Krowo deruca 14.
18 Szlak Nr. 16-61 —  Szlak 5-7.
18 Słowiańska —  Szlak 5-7.
21 'Starowiślna Nr. 4-22 —  Plac Matejid 11.
29 Starowiślna Nr. 1-27 —  Bernardyńska 7.
36 Starowiślna Nr. 29-99 —  Miodowa 38
36 Starowiślna Nr. 26-92 —  Miodowa 38
23 Strzelecka —  Topolowa 22.
24 Sołtyka —  Luoomirsnich 19-21.
28 Smocza —  Bernardyńska 7.
28 S  trądom ska — Bernardyńska 7.
30 Sebastjana śtv. 3-22 —  Zielona 27.
40 Sebastjana św. 26-3, 6 —  św. Sebastjana 24
40 św. Sebastjana od Nr. 26-3 6 —  ul.

św . Sebastjana 24.
31 Skałeczna —  D ietlow ska (szucla bar.). 45.
31 Skawińska i Boczna •— Dietlowsk;

(szkoła bar.). 45.
32 Stanisława św. —  Dietlowska (szkoła) 45.
35 Szeroka —  Wąska 1-3.
45 Skwerowa — Barska (Szkoła', 45.
45 Szwedzka (niep.) 9-25 8-44   Barsku 45.
45 Skwerowa —  Barska, (szkoła) 45.
46 Sandomierska —  Konfederacka (szkoła) 12.
47 Salwatorska —  Słoneczna 18.
47 'Senatorska —  Słoneczna 18,
47 Słoneczna — Słoneczna 18.
48 Syrokomli —  Senatorski. 9.
90 Spadzista   Królowej Jadwigi 78.
53 Sienkiewicza —  Kazimierza W ielk. 33.
52 Szopena niep. —  Nowowiejska (szk.) 3.
55 Składowa —  Mazowiecka 61.
55 Słomnicka — Mazowiecka 61.
56 Śląska —  Mazowiecka 61.
56 Świętokrzyska — Mazowiecka 61.
56 Świstackiego   Mazowiecka 61. (
62 Skrzyneckiego Aleja —  Zampisniego 58
62 Skargi Piotra Ks. —  Zam>»js*dego 58.
63 Serkowskiego plac —  Sokolska 13,
63 Sokolska —  Sokolska 13.
64 Smolki —  Zamojskiego 4-6.
64 Stroma —  ZamtJskiegc 4-6.
65 Staromostowa   Józefińska 12,
66 Salinarna —  Józefińska 10.
66 Solna —  Józefińska 10.
86 Stwosza W ita —  Józefińska 10.
69 Swoszowicka —  Szkolna 5.
69 Szkolna — Szkolni 5.

2 Tomasza św. —  św. Marka 34.
8 Tarłowska _  Krasińkiego Aleia 11 
8 Tenezyńska —  KrasifLkieg, Aleja 11.

16 Teresy św. Krowoderska 14.
25—n*------------------ T-ay ,̂1 yt r---------- -— —--------—----
33 TryrbarsKa —  Plac W olnica 1.
45 Tyniecka —  Barska (szkoła) 45
48 Trzeciego Maja Aleja park ,,Cracovia“ 

Senatorska 9.
48 Tarłowska — Senatorska 9.
55 Towarowa —  Mazowiecka 61.
67 Traugutta  Józefińska 10.
68 Targowa —  Lwowska 62.
68 Tarnowskiego —  Lwowska 62.
48 Ujejskiego —  Senatorska 9
52 Urzędnicza —  Nowowiejska (szkoła) 3.

4 W iślna —  L,oretanńska 16.
6 W awel Groble (gimnazjum) 11 

35 W ąska —  W asku 3-5.
56 W ojskowa —  Mazowiecka 61.
69 W idok —  Szkolna 5

8 .Wygoda —  Aleja Krasińskiego 11.
9 W olska (parz.) —  Loretański 16.

10 W olska (nieparz.) —  Studencka 13.
10 (Wenecja —  Studencka (3.
20 W arszawska 1-23 —  Kleparz 18-19.
20 W arszawska 4-16 —  Klepan. i8 -t9 .
26 W arszawska 25— 35 —  R a c  Matejki 11.
26 W arszawska 16— 20 —  Mazowiecka 61.
22 .Wielopole —  Zielona 27'
33 W olnica plac —  Plac P iać W olnica 1.
35 Wawrzyńca św. —  W ąski 3-5 
35 W ęgłowa —  W ąsk; 3-5.
37 W rzesińska —  Miodowa 36.
42 Warszauera — Starowiślna (szkoli bar. 5?
45 W asilew skiego —  Barska (szkoła) 45.
48 W łóczków —  Senatorska 9.
53 W ybickiego — Kazimierza W ielkiegi 33.
53 W yspiańskiego — Kazimierz" W . 33.
55 W rocławska —  Mazowiecka 1.
56 W ójtowska —  Mazowiecka 1.
57 W arszawskie (dz. XX1TJI.) - Kiepura. 19-18
58 W andy —  żółl-iewskiegc 15.
58 WLślisko —  żółkiew skiego 15
62 W adowicka —  Zan ojsk itgo 58.
63 W arneńczyka —  Sokolska 13.
39 W ęgierska —  Szkolna 5,
70 W ałowa —  Lwowski 60. •
70 Wapienna —  Lwowska 60
70 W ielicka l - 8g i 2-70 —  Lwowska 60 
70 Wodna 1-7 i (2-12) — Lwowska 60.

7 Zwierzyniecka —  Al, Krasińskiego 11.
20 Zacisze — Kleparz 19-18.
22 Zyblikiewicza —  T opolow i 22.
26 Zygmunta Augusta —  Plac MatejK* 11.
29 Zielona —  Bernardyńska 7.
44 Zakrzówek dz. X. —  Szwedzki 42
45 Zagrody —  Barska iszkoła) 45.
46 Zamkowa —  K onie dera oka (czkoła) 12.
5C Zaścianek —  Królowej Jadwigi 78.
55 Zbożowa —  Mazowiecka 61.
62 Zakopiańska — Zamojskiego 58.
64 Zamojskiego —  Zamojskiego 4-6.
45 Zielna 25 —  Barska 45.
53 Zbrojow —  Kazimierza W ielkiegc 33,
59 Zaleskiego i domy *ow. Osiedla urzędu. 

Żółkiewskiego 15. *
66 Zgody plac —  Józefińska 10.
69 1 Za torem —  S zkoln i 5. '
70 Zabłoci e, 1-47 i 2-22 —  1 Jwoska 60.
70 Zamknięta —  l wow ska 60.
59 Żółkiewskiego —  Żółkiewskiego 15.

W ydaw ca za „Glos N arodu" Ska z ogr. od po w K. H oleksa. R ed ak to r naczelny J a n  M atyni ^ R e d ak to r  odpowiedz. Dr. Józef W archałow shi. D rukarn ia „Głosu N arodu" p *1 zarz. R. Forka.
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